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Jak doniósł wczorajszy telegram , został prezy- 
dent namiestnietwa lwowskiego p. Herman Loebl 
zamianowany Namiestnikiem Morawy. Nowy Na- 
miestnik przebył długoletnią i zasłużoną karyerę 
urzędniczą, a w służbie państwowej pozostaje 
nieprzerwanie od lat 30. Już w r. 1857 wstąpił 
p. Loebl do namiestnictwa galicyjskiego, gdzie 
pracował początkowo pod kierunkiem 'namiestnika 
hr. Gołuchowskiego, a następnie pod bar. Possin- 
gerem. W r. 1871 został starostą powiatowym, a 
równocześnie administracyjnym referentem szkol- 
nym, w roku 1873 radcą namiestnictwa i szefem 
biura prezydyalnego, na którem-to stanowisku 
pracował przez lat 10 i otrzymał kilka najwyż- 
szych odznaczeń. W r. 1877 otrzymał order że- 
laznej korony III klasy, w tym samym roku ty- 
tuł i charakter radcy dworu, w r. 1883 krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda. Gdy p. Zaleski po u- 
stąpieniu hr. Alfreda Potockiego został powołany 
na posadę Namiestnika Galicyi, otrzymał p. Loebl 
nominacyę na wiceprezydenta w V klasie rangi; 
od 22 stycznia 1887 r. na mocy ustawy z d. 14 
listopada 1886 r. otrzymał p. Loebl jako prezy- 
dent namiestnictwa czwartą klasę rangi. P. Loebl 
jest także honorowym obywatelem miasta Dro- 
hobycza. 

Bardzo to zaszczytne dla Galicyi, że już po raz 
drugi dostarcza Morawii namiestnika, i to, nie 
wątpimy, dziś równie dobrego jak poprzedni. 
Przecieżąpowołanie p. Loebla na*to wysokie sta- 
nowisko, utrudni znacznie w pierwszych chwilach 
zadanie nowego Namiestnika Galicyi, pozbawia- 
jąc go pierwszorzędnej siły pomocniczej, a zwła- 
szcza Trozłączając gò z mężem, którego długie 
doświadczenie, wyborną znajomość stosunków 
i ludzi — oraz wrodzoną bystrość, Namiestnik 
Badeni, bardzo sobie cenić musiał, właśnie przy 
objęciu urzędu, jako niezmiernie pomocne a na- 
wet konieczne dla rozpatrzenia się i zoryento- 
wania wśród spraw i ludzi. Właśnie ta praca od 
-= dwóch tygodni wspólnie w'najłepszem porozumie- 
niu i z obopólnem zadowoleniem rozpoczęta, przer- 
waną została potrzebami państwa i wolą mọ- 
narchy. 

Wobec niej nie pozostaje nam, jak serde- 
cznie pożegnać zacnego Prezydenta Namiestni- 
ctwa lwowskiego, którego zdolności znane są 
powszechnie, o którego głębókiem przywiązaniu 
do kraju byliśmy zawsze przekonani, mając na- 
macalne tego dowody. Prezydent Loebl zostawia mię- 
dzy mami same zaszczytne wspomnienia, a nie 
wątpimy, że na dzisiejszem nowem stanowisku, 
równie jak na kaźdem innem, które mógłby 
w przyszłości zająć, pozostanie wiernym synem zie- 
mi, na której rozpoczął i dotąd prowadził swój 
zasłużony zawód, oraz członkiem spółeczeństwa, 
które nim słusznie poszczycić się może wobec 
obcych. 


Izba poselska uchwaliła na wczorajszem posie- 
dzeniu znaczną większością głosów przejście do 
dyskusyi szczegółowej nad ustawą 0 włoóściań- 
skiem pre spadkowem. Dyskusya ta toczyć 
się będzie w dalszym ciągu i w dniu dzisiejszym. 


Przesunięcia wojsk rosyjskich ku zachodówi, o 
których już w swoim czasie mówiliśmy, a 
objęte już są wczorajszem wyłuszczeniem 
żemia wojsk rosyjskich po zachodnich ok 


Z literatury zagranicznej. 


The life and letters of Charles Darwin, edited by 
his son Frańcis Darwin. London. John Murray. 1888. 


—— 


(Ciąg dalszy). 


Niebawem młode stadło przeniosło się do ustron- 
nego iniasteczka w hrabstwie Kent, do Down, i 
nigdy nie miało powodu żałowania tego kroku. 
Złe zdrowie nie pozwalało Darwinowi korzystać 
z pobytu w większem intellektualnem ognisku; nie 
mógł uczęszczać ani na uczone posiedzenia, ani 
na towarzyskie zebrania. W niedalekiem od Lon- 
dynu Down, znalazł przyjazną swemu usposobie- 
niu ciszę i pełne domowe szczęście , którego obraz 
powabny kreśli nam z miłością wydawca niniej- 
szych ksiąg pamiątkowych. $ i 

Z godziny na godzinę poznajemy też przebieg 
życia Darwina i jeden z takich dni przedstawimy 
czytelnikowi, tem skwapliwiej, iż wszystkie ściśle 
były do siebie podobne, w wiernie przestrzeganej 
kolei pracy i wytchnienia. 


Karol Darwin wstawał. dość wcześnie i przed] 


ósmą spożywał samotne śniadanie, zaczem 2a8i4- 
dał niezwłocznie do roboty, uważając te ranne g0- 
dziny za najlepsze. Przed dziesiątą przechodził do 
bawialnego pokoju i tam, leżąc na sofie, odbierał 
listy i słuchał głośnego czytania najczęściej po- 
wieści, którą nawet o tak wczesnej i nie kano- 
nicznej porze dnia cieszył się prawdziwie, byle 
jej koniec wypadł pomyślnie i rozwiązanie wątku 
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wojskowych, poruszają ponownie półurzędowe 


dzienniki niemieckie z dodatkiem, że się dalsze. 


jeszcze przygotowują ruchy ku zachodowi. Utrzy- 
mują to nietylko Kreuz-Ztg i Post, ale nawet i 
urzędowe Polit. Nachrichten. Wzmianki te mają, 
jak utrzymują w Berlinie, przygotować opinię pu- 
bliczną na zamierzone odpowiednie przesunięcia 
wojsk niemieckich ku wschodowi, a koła parla: 
mentarne na nowe kredyty wojskowe. 

Że kredytu dodatkowego na cele wojskowe za- 
żąda rząd niemiecki, zdaje się także wynikać 
z dalszych wywodów Kreuz -Ztg, która raptem 
teraz uczyniła spostrzeżenie, że artylerya fran- 
cuska ma daleko więcej koni w czasie pokoju i 
dlatego w razie mobilizacyi nie będzie potrzebo- 
wała starać się o ich nabycie. 

W radzie związkowej jednak, gdzie w tych 
dniach przysposabiano przedłożenia dla parlamentu, 
nie wspomniano jeszcze nie o nadzwyczajnych 
kredytach, a etat wojskowy podniesiono jedyni 
o 9 milionów marek. 

Po znanem ogłoszeniu urzędowem, że słowa 
cesarza Wilhelma do deputacyi miasta Berlina o 
niedyskretnem poruszaniu spraw rodziny cesar- 
skiej wymierzone były przeciw prasie wolnomyśl- 
nej, oświadczyły znów organa tej prasy, że naj- 
większą niedyskrecyą, jaka kiedykolwiek w tej 
mierze popełnioną została, było oświadezenie ks. 
Bismarka w znanem podaniu do cesarza, że w r. 
1870 tajono wiele rzeczy przed ówczesnym nastę- 
pcą tronu, z powodu znanych jego sympatyj dla 
Anglii. Na to odpowiada teraz Nordd. Allg.: Ztg 
krętaniną słów, mieszczących w sobie więcej żół- 
ci niż loki, starając się głównie usprawiedliwić 
słowa kanelerza twierdzeniem, że cesarz Fryderyk, 
wówćzas następca tronu, nie robił sam nigdy ta- 
jemnicy z swych sympatyj dla Anglii i alątego 
tajenie przed nim niektórych rzeczy nakazywały 
względy na różne dyplomatyczne stosunki, — 
względy, których nietylko sam: cesarz Wilhelm, 
ale i słudzy jego przestrzegać musieli. 


Znaczące słowa, jakie minister Goblet w fran- 
cuskiej Izbie deputowanych podczas rozpraw nad 
etatem ministerstwa spraw zagranicznych wypo- 
wiedział, podał nam już niedawny telegram w stre- 
szezeniu. Podajemy je dziś w całej rozciągłości : 

„Co się koło nas dzieje, wymaga niezawodnie 
ciągłej czujności z naszej strony. Ale zdaje mi 
się, że możemy patrzeć na to spokojnie. Francya 
nie grozi nikomti, jest zaś dość silną, aby się 
nie bać wyzwania. Zajęta wewnętrznemi sprawami 
swemi, a przedewszystkiem przygotowaniami do 
wielkiej wystawy przyszłorocznej ¿nie zaprząta ona 
sobie głowy żadhemi awanturniezemi przedsiębior- 
stwami w celach zdobywczych. Nie może więc 0- 
budzać podejrzeń u jakiegokólwiek mocarstwa, a 
tem mniej niepokoić je. Prawda, że wszędzie, 
gdzie Francya ma pozytywne i niezaprzeczone 
prawa, wykonywać je będzie, ale uczyni to bez 
naruszania praw obcych. Uczyni to z należytą 
stano wczością — ale zarazem roztropnie i z u- 
miarkowaniem, jakie przystoi wielkiemu a po- 
kojowemi chęciami przejętemu narodowi. Takiemi 
zasadami: musi się też kierować ten, który ma 
honor zawiadować sprawami zewnętrznemi Frańh- 
cyi i przestrzegać starannie jej interesów i jej po- 
wagi. Obowiązkiem jego jest bronić je starannie, 
ale nie może on też zapominać o tem, że w wie- 
ku obecnym; jako w wieku pracy, postępu i prze- 
tworzeń stosunków socyalnych, utrzymanie pokóju 
jest najwyższym interesem tak samo Francyi, jak 
wszystkich innych ucywilizowanych narodów.* 

Ustęp mowy ministra Gobleta, odnoszący się 
do stosuńku Francyi wobec Stolicy św., podają 
dzienniki w następującem streszczeniu: Odpowia: 
dając deputowanemu Ferroul, oświadcza minister, 
że zniesienie ambasady franeuskiej* przy Stolicy 
ów. jest” rzeczą niemożebną. Mówią, że Francya 
jest podporą władzy papieskiej. Rząd, któryby 
wziął inicyatywę przedsięwzięcia przywrócenia 
władzy doczesńej — nie byłby rządem republi- 
kańskim. Co do nas, stoimy stanowczo na gruncie 
konkordatu (oklaski z prawiey i lewicy). 
Tuba odrzuciła 307 głosami przeciw 207 wnio: 
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jak między innymi, Buffet w senacie 
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Rocznik XLI. 


| isówę hr. Mun w Rowans, w których tak jeden, 
jak drugi chciał się w zabiegach swych rojalisty- 
cznych opierać na awanturniczem działaniu Bou- 
langera, potępia coraz większa liczba rojalistów, 


i Baudry 
d'Asson w Izbie deputowanych. / 


Wypadkiem dnia jest w Londynie w tej chwili 
podanie się do dymisyi prezydenta policyi War- 
rena, który ustępuje dla tego, że minister zganił 
EUI jego rozwodzącą Się o czynnościach 
policyjnych. 
na 


Ks. Bismark we Friedrichsruhe. 


Zachodzące słońce, zimne słońce, które nigdy nie 
ogrzewało, oświetla jeszcze swiat, nad którym przez 


tyle lat błyszczało szczęściem i rozumem. Ma się 


ono ku schyłkowi, a gdy zgaśnie, nastaną ciemno- 
ści, może potop. Ks. Bismark, twórca potężnego 
dzieła, a zarazem sprawca wszystkich klęsk dzi- 
siejszego pokolenia i położenia bez wyjścia, jedy- 
nie jest dość silnym, aby je utrzymać, aby zaże- 
gnać te wszystkie katakliźmy, które sam zgoto- 
wał, a które wybuchnąć muszą, gdy ludzkość ru- 
szy się, aby wydobyć się z owego położenia bez 
wyjścia. 

Zdala od zgiełku, czy kanclerz rozważa tę przy- 
szłość, czy też tylko wysila swój umysł, aby po- 
dołać eodziennemu zadaniu zażegnywania z dnia 
na dzień rozwiązania? W każdym razie jeżeli my- 
ślą sięga dalej, to już nie czynami. Czać przecież 
musi, że on jeden zdolny wstrzymać poniekąd bieg 
dziejów i utrzymać obecny stan rzeczy, i dlatego 


wątpić można, aby we Friedrichsruhe przygotowywał 


się do ustąpienia z widowni i złożenia na słabsze 
barki, a oddania słabszym umysłom straży nad olbrzy- 
miem zadaniem unieruchomienia świata w warun- 
kach, w jakich się dziś znajduje. 

Friedrichsruhe jest: schronieniem przed ludźmi, 
w którem tem snadniej czuwa on nad wypadkami; 
w pierwszym rzędzie nad tem, aby same nie wy- 
strzeliły owe dwanaście milionów karabinów, o 
których na: ostatniej corocznej uczcie u lorda ma- 


jora mówił łord Salisbury. Potężne to zadanie, 


które w ciszy i cieniu starych drzew Friedrichs- 
rule, codziennie rozwiązuje ks. Bismark! Nie u- 
miałby on bezczynnie patrzeć się na zawikłanie 
lub rozwikłanie tego położenia groźnego, a nie na- 
leży do tych, co ręce umywają. Czy jednak smutne 
nie nawiedzają go czasem przewidywania, na widok 
takich rzeczy, jak pożyczka. rosyjska negocyowa- 
na w Paryżu, czy wtedy-«ie odzywa -się w. obec 
wielkich wspomnień poczucie popełnionych także 
błędów? To schronienie, w którem niezawodnie 
człowiek eo je sobie obrał, duchowego nie zaży- 
wa spoczynku, a fizycznemu odddaje się wciąż 
ruchowi, leży: w pobliżu Hamburga,zkąd łatwo się 
do niego dostać.  Pospiesznym pociągiem jedzie 
się minut dwadzieścia do Bergerdorf, sćhludnego 
małego miasteczka, w którem — jak niemal tu 
wszędzie — widzisz stare domy ozdobne rzeżba* 
mi z drzewa. Z Bergerdorf dojeżdża się w godzi: 
nę powozem w sam środek lasu — poprzerzy- 


nang“ dolinami okolicą, polami zasadzonemi zie- 


mniakami i kląbami z drzew. Las ten nazywa się 
Sachsenwald i cały jest własnością; kanclerza: 
Kolej z Hamburga do Berlina przerzyna ten 
las; w środku znajduje się mała wioska Fried- 
richsruhe, która zaledwie ma dwieście do trzystu 
mieszkańców. Zaraz opodał od dworca widzi się 
wiejską gospodę; stoliki zastawione w altanie, 
kręgielnię i restauracyę otwartą dla przechodnich. 
Dom, w którym znajduje się ta gospoda, jest wła- 
snością księcia. Ten, który go wynajmuje, ober- 
żysta Petersen, z łatwością opłaca czynsz, dzięki 


turystom, którzy każą sobie podawać wyborną: 


szynkę wędzoną w nadziei ujrzenia właściciela 
Friedrichsruhe. W bieżącym roku nie—mało ich 
zasiadło przy stołach zastawionych przez: Peter: 
sena w dniu, w którym przybył hr. Kalnoky. 

W takieh okolicznościach Petersen przestrzega 


kilka minut naprzód o przyjeździe na“ dworzec, 


kanclerza i woła: „jeżeli chcecie zobaczyć Bismar- 
ka,to spieszcie się.* Zwykle nadjeżdża on w dwu- 


nastąpiło szczęśliwe. O to mu przedewszystkiem |chcąc zaś ujarzmić własną do tego skłonność, raz 
chodziło i mawiał, że należałoby wydać prawo,|na zawsze zostawiał tabakierkę w halli, co je- 


zabraniające powieścio-pisarzom sporządzania smu- | dnak niedostatecznie miarkowało jego ochotę, bo 
tnych zakończeń. Następnie wracał do siebie ijraz po raz wymyślał sobie pierwszy lepszy po- 
znów przez półtory godziny pracował. W południe ; wód przejścia przez hallę, byle zażyć ulubionej 


uważał właściwy dzień pracy za skończony. Wy- 
bierając się na przechadzkę w towarzystwie ulu- 
bionego pieska, nieraz mawiał z zadowoleniem: 
Mam za sobą pełny już dobry dzionek pracy,* 
Przed spacerem wstępował do cieplarni, aby obej- 
rzyć nasiona i rośliny, na których bieżące odby- 
wał eksperymenta. Bez względu na pogodę: lub 
słotę, systematycznie o tej godzinie codziennie się 
przechadzał, aby o godz. lej zasiąść do lunch'u, 
który w późniejszych latąch stanowił jego obiad. 
Dziecinne miał upodobanie w słodyczach i nieraz 
przekraczał w tym względzie zakazy i przepisy leka- 
rza. Nie był to jedyny zresztą objaw dziecięcego 
usposobienia. Stosunek jego ojcowski nieraz stwier- 
dzał naiwną świeżość charakteru. Własne dzieci 
tak wysoko go ceniły, jako niezrównanego towa- 
rzysza i uczestnika w zabawach i grach ich wie- 
ku, że bywało synek maleńki próbuje ofiarą kilku 
groszy, całego skarbu swego, przekupić ojca i od- 
ciągnąć go od pracy: przy biurku, aby dłużej 
z niemi się bawił. [ 

Po lunch'u Darwin przeglądał dzienniki, a na- 
stępnie oddawał się kofespondencyi, co nie było 
atwem ani lekkiem zadaniem, zważywszy na mnó- 
stwo listów, często zupełnie błahych, które od- 
bierał codziennie, nigdy się nie uchylając od od- 
powiedzi. Koło godz. 3 ponownie na kanapie się 
rozciągał, aby wypalić papierosa i znów jakiemu 
Iżejszemu przysłuchiwać się czytaniu. Nietylko 
chętnie palił tytoń, ale jeszcze zażywał tabakę; 


tabaczki, która mu zresztą służyła za podnieca- 
jący środek, bo gdy raz jej całkowicie przez 
miesiąc zaniechał, uczuł się bardzo, bardzo „me- 
lancholicznym , głupim i ospałym.* O godzinie 4 
powtórnie na przechadzkę wychodził, aby za po- 
wrótem przez godzinę pracować, i znów odpocząć 
podwójnie, umysł trzeźwiąc dalszem słuchaniem 
powieści, ciało rozłożeniem się na kanapie. Go- 
dzina obiadowa całą gromadziła rodzinę, a choć 
w końcu całym Darwina posiłkiem bywała o tej 
porze herbata, zawsze do wspólnego z żoną i 
dziećmi zasiadał stołu. Po obiedzie regularnie 
z żoną grywał w tryktrak, zapalając się niezmier- 
nie, choć nie przekraczając nigdy liczby dwóch 
partz}: Zaczem brał do ręki jaką uczoną książkę, 
a jeśli czuł się nadto zmęczonym, prosił o trochę 
mazyki, której znów leżąc słuchał. Dzień zamy- 
kał się jeszcze jednym okresem głośnego czyta- 
nia, a między godziną 10 a 11 udawano się na 
spoczynek, aby nie zawsze go znaleść. Bezsenue 
noce były bowiem plagą życia Darwina. 

To. wieczne karmienie się lekką, powieściową 
strawą, tak niebezpieczne zwykle płynącem ztąd 
wyjałowieniem i lenistwem ducha, nie wpływało 
wszakże szkodliwie na umysł i pracę Darwina. 
Czytelnika uderzyć musiał rozkład „dnia podzielo- 
nego na względnie krótkie okresy.  Niemożność 
wytrzymania dłuższego natężenia myśli była fizy- 
cznym tego podziała powodem. Ale ztąd wyrobiła 


się w Darwinie tak zazdrosna czujność i ocena. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya . „CZASU“. w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©gfoszenia M żory f przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
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drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pre- 


ażdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 


encya „CZASU* w głównym składzie tytoniu. Nr II ulica 
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konnym powózie, za którym biegną dwa ogromne | dałby tysiąc marek najmu za ten dom, a prze- 
czarne psy duńskie, które zastępują słynnego |cież pod zieloną zasłoną drzew jest-to typowe, 


psa państwowego. Kancłerz wysiada nadzwyczaj 
rzesśko, jak na siedemdziesiąt-trzech letniego starca ; 
ściska za rękę naczelnika stacyi, kłania się nie- 
licznym przechodniom a czekając na pociąg opiera 
się o słup żelazny, podtrzymujący dach dworca. 
Kanclerz zmienił się od paru lat. Przedewszyst- 
kiem znać skutki kuracyi Schwennigera; dziś Bi- 
smark“ jest czudym i kościstym; przed kuracyą 
tonął w niezwykłym i niekształtnym tłuszczu, 
z którego błyszczały o srogim spojrzeniu oczy, a 
na którym odrysowywały się- nabrzmiałe wargi. 
Schwenniger uwolnił go od tego tłuszczu, zakazu- 
jąc mu napojów przy jedzeniu, eo jednak zwła- 
szeza z początku nie obeszło się bez gwałtownych 
scen. Dziś ks. Bismark wybornie wygląda; chód 
jego jest sztywny i automatyczny, ale świadczy 
o istotnej sile. Cera jest niemal różową, prawdo- 
bnie pod wpływem czystego i orzeżwiającego po- 
wietrza, którem się w tamtych stronach oddycha, 
a które wciąż odświeżają powiewy, nadchodzące 
z pobliskich mórz, Połnocnego i Ba:tyckiego. Rzecz 
godna uwagi, rysy twarzy u kanclerza: znacznie 
wyłagodniały, chociaż! sądząc po ostatnim rapor- 
cie z Friedriehsruhe, pisanym o pamiętniku Fry- 
deryka III, wrą w nim jak dawniej gwałtowne 
namiętności. W rysach tych nie można już dziś 
odnaleść tego twardego nawet srogiego wyrazu, 
którym dawniej się odznaczał. W Friedrichsruhe 
ubrany on jest po cywilnemu; na głowie miękki 
kapelusz nieco poplamiony, opończa siwa, długi 
kij sękaty w ręku; wygląda on tam na stacyi 
jak szlachcie okoliczny, Który zatrzymał się, 
aby przypatrzyć się przejeżdżającemu pociągówi ; 
słowem, zupełnie to inny człowiek, jak ten, któ- 
rego widzi się w berlinie w mundarze i w pickel- 
haubie; wtedy staje się znowu owym groźnym 
człowiekiem, z którym nie miło-by było spotkać 
się w lesie. Tę różnicę zauważyli nawet spokojni 
mieszkańcy Friedrichrsuhe. Niedawno temu ujrzeli 
go bowiem w pełnym wojskowym rynsztunku, 
kiedy spieszył przyjąć na dworcu młodego ce- 
sarza,i z trudnością rozpoznali w tym wyniosłym 
i dumnym jenerale, tego, którego spotykali przed- 
tem codziennie na drodze wiejskiej i który odzna- 
czał się uprzejmością i łagodnem obejściem. 

Książę. nie pozornie tylko odzyskał zdrowie. 
Mieszkańcy” Friedrichsruhe, którzy widzą go €0- 
dziennie, zapewniają, że zdrowie to jest od pe- 
wego czasu wyśmienitem. Najlepszym tego do- 
wodem, iż w tym roku nie potrzebował jeżdzić 
do Kissingen. 

Szczegół charakterystyczny; we Friedrichsruhe 
nawet chłopi przekonani są, iż pokój trwać będzie 
dopóki Bismark żyć będzie. 

W tem samem Friederichsrnhe ks. Bismark prze- 
chadzając się pod cieniem starych drzew z mini- 
strem sprzymierzonego mocarstwa zawołał: „Tant 
be je serai la; je tiendrai dune main ferme le 

allon captif de la paiw.* 

` Podczas gdy kanclerz odjeżdża z dworca z je- 
dnym ze swych znakomitych gości, i podczas gdy 
rozpoczyna się między niemi rozmowa „od której 
zależy może spokój nawet włościan z Friedrichsruhez 
Petersen" nalewa do ich kieliszków moselka, i li- 
czy sobie dwie marki za butelkę. 

Zagroda kanclerza jest w najwyższym stopniu 
banalną i pospolitą: — Czerwony mur cegla- 
ny oddziela ją od drogi. i toru kolejowego. — 
Przy głównym wjeżdzie jest drewniana, brama 
żle pomalowana jakby wchód do stajni. Ów mur 
sześć łokci wysoki odgranicza mieszkanie kanele- 
rza z trzech stron, z czwartej płynie rzeczka sześć 
stóp szeroka, bradna, w której kąpią się kaczki. 
Ten bardzo brzydki mur jest przecież wymownym; 
wyraża on jasno następującą myśl właściciela : 

Przechodniu możesz się przechadzać ile ci się po- 
doba na okóło; ale zgoła nie nie dostrzeżesz z tego 
co się u mnie dzieje.“ A jakby dla dopełnienia tej 
myśli szałona wegetacya świerków, lip, jarzębiny, 
dębów i buków wznosi się po nad murem i za- 


ledwie pozwala dojrzeć kończyn dachu. Dom sam]. 


jest równie pospolity i banalny jak owo z cegły 
opasanie. Postawił go oberżysta z Hamburga prze- 
znaczając na letnie dla siebie mieszkanie. Ume- 
blowanie jest proste, a nawet brzydkie. Nikt nie 


czasu, że w jego oczach zachodziła niezmierna 
różnica między dziesięcioma minutami a kwa- 
dransem. Znał własne siły, tak zaś miłował pracę, 
że umiał z każdego dnia wyciągnąć całą możli- 
wą sumę trudu i owoców. Pamiętać należy, iż 
przez całe lat czterdzieści, życie jego było jednem 
pomen cierpień fizycznych, że nie zaznał ani 
nia dobrego lub nawet względnego zdrowia. Pra- 
ca szła mu oporuie, a choć pogodnie znosił 
swój krzyż, niewątpliwie tak ciągłe niedomaganie 
utrudniało mu i przyjemności i zajęcia życia. 
Jednostajność zupełna cechowała tedy wszystkie 
dni roku; pobyty w zakładach hydroterapicznych 
jedynie odmieniały przelotnie ich niezmienne na- 
stępstwo. Powoli też życie skupiało się coraz bar- 
dziej w nauce; druk poszczególnych książek sta- 


porów 


przychodzi nam zetknąć się ze słabą stroną Dar- 
winistycznych teoryj i spostrzeżeń. W zwyczajach 
samouka pozostała chętką sporządzania sobie sa- 
memu odpowiednich narzędzi spostrzegawczych. 
Używał ; najprymitywniejszych szkieł, na. mise- 


ciche, spokojne, łagodzące rozstrojone nerwy schro- 
nienie dzisiejszego pana Świata. Cichość schro- 
nienia owego przerywają lekcye na fortepianie ma- 
łych Rantzau, wnuków kanclerza; wcale nie har- 
monijne ich ćwiczenia, nie przeszkadzają rozmy- 
ślaniom wielkiego męża stanu; brzmią ma w u- 
szach jak światowe dysonanse. 

Sposób życia księcia jest tam prosty i hygie- 
niczny. Odrywą się od szalonej, codziennej pracy 
na cztery lub pięć godzin, a te rozdziela między 
piesze i konnć spacery. Prawie zawsze wychodzi 
z domu sam, to jest w towarzystwie owych dwóch 
psów, które podejrzliwie spogladają na każ- 
dego przechodnia; psy te stanowią przybo- 
czną gwardyę i służbę bezpieczeństwa kanclerza. 
Omija on trakt; zresztą we wszystkich kierun- 
kach znajdują się drogi, których wyłącznie uży= 
wa i nad któremi zawieszony jest napis: Priwat- 
Weg. Skoro kanclerz wejdzie na jedną z nich — 
natychmiast spuszczają rogatkę a kaźdy wić, że 
nie wolno już nikomu puścić się tą: drogą: — 
Drogi te, które kanclerz zachował dla siebie, 
są wspaniałe; biegną pod cieniem  dwówieko- 
wych dębów, lub buków, a pokryte są cienkim. pia- 
skiem ułatwiającym powolny w zamyśleniu“ po- 
chód. Starożytny ten las jest zamieszkałym; czę* 
sto spotkać się w nim można z rudlem czter- 
dziestu do‘ piędziesięciu jeleni. Książę nie poluje, 
ale ten“ człowiek, który tysiące ludzi wysłał na 
śmierć, nie pozwała ubić jednej sztuki zwierzyny, 
w swojej kniei. Czasem gdy jest mownym,pyta 
się, drwala o robotę i rodzinę. Robotnicy, 
którzy płatni' są przez kanclerza, nadzwy- 
czaj wychwalają jego uprzejmość, obejście i rot 
zmowę. Rachunków nie załatwia z niemi oso- 
biście. W lesie jest tartak, na którym drzewo 
księcia przerabia się ua deski; opodal jest ładny 
domek wśród zieleni, który książę wynajmuje 
na letnie mieszkanie. We Friedrichsruhe, wszy- 
stko, z wyjątkiem jednego domu, jest własnością 
kanclerza, który wybornie umie wyzyskać las, 
wodę, ziemię, słowem wszelkie nieruchomości. 
Doskonale zarządza on tym pięknym majątkiem, 
darowanym mu przez cesarza Wilhelma, w dniu 
w' którym sędziwy monarcha odczuł żywiej niż 
zwykle wdzięczność dla swojego - doradry. Ksią- 
żę zwykł mówić, iż oba końce schodzą się we 
Friedriechsruhe. 

Ten las, te pyszne drzewa, dziś już ogołocone 
ź liści, tworzą wspaniały klasztor nadający się 
wybornie rozmyślaniom pustelnika, który coraz 
bardziej odczuwa potrzebę odosobnienienia się. — 
Ubóstwia on swoje drzewa. Od najdawniejszych 
czasów miał on pociąg do drzew, a pamiętamy, 
iż jeszcze przed Sadową i Sedanem, rzekł de je- 
dnego z naszych znajomych w Baden-Baden: 
„Drzewa to prawdziwa rozkosz, o ileż więcej one 
warte od ludzi!“ — Mówią, iż wtym roku z dumą 
i łzą w oku pokazywał olbrzymie drzewa lasu 
Friedrichsruhe p. Crispiemu; długie godziny prze- 
cthadzał się z nim pod ich cieniem, jak twierdzą, 
na to, aby ochłodzić zbyt daleko idące zapały 
sprzymierzeńca, któremu mógł był powtórzyć owe 
dawniej powiedziane słowa: „Drzewa więcej warte ' 
niż ludzie.* 

Waźriem, doniosłem i nanczającem byłoby wié- 
dzieć, co po wyjeżdzie każdego z owych znakomi- 
tych gości myśli o nich i o sprawach świata, w samo- 
tności, pod cieniem ukochanych drzew, ten, coo lu- 
dziach w ogóle dobrego mniemania, ani chee, ani, 
mieć może. 

Najważniejszym zaś dziś byłoby wiedzieć, co 
wśród spokojnego życia wiejskiego, myśli kan- 
elerz o swym cesarzu i panie, o jego gorączko- 
wem życiu i bezustannych podróżach, o tej cią- 
głej potrzebie nowych wrażeń, i jakie jest zdanie 
milczącego w Friedrichsruhe Bismarka o wie- 
lomownym Wilhelmie II? Trudno jednak, aby to 
zdanie, choćby kiedykolwiek przed kimś wypowie- 
dziane zostało, doszło dó wiadomości publicznej. 
Niewątpliwie jednak ten młody a nieobliczal- 
ny monarcha większe musi zajmować miejsce w róz- 
myślaniach i przewidywaniach pustelnika z Frie- 
drichsruhe, większą bndzić w nim troskę, niż owe 
straty, które świat ponosi wskutek Bismarkow- 


czkach wygrzewał kiełkujące nasiona, stare me- 
talowe pudełka od biszkoptów przekształcał w na- 
czynia: eksperymentacyjne. Cierpliwość jego przy 
podjętych próbach granie nie znała, przechodziła 
nawet zakres jaki sobie sam był postawił. Chę- 
tnie powtarzał, iż „człowiek powinien znać wła- 
ciwy punkt, na którym powinien swe badania za- 
trzymać,* a jednak nikt częściej od niego nie 
przekraczał owej granicy. Pewien upór wytrwały 
cechował jego usiłowania, przejmując się nieodłą- 
cznemi od każdego uporu niedostatkami. Zkąd- 
inąd, po dziadku poecie i filozofie, odziedziczył 
był nadzwyczajną bujność wyobraźni z skłonno- 
ścią do uogólniania powziętych zdań i sądów, i 
generalizowania stawionych przez się teoryj. Dla 
tejto „bujności imaginacyi,* do której się zresztą 
sam przyznawał, zamknęły się przed Darwinem 
progi Instytutu francuskiego, który odrzucając jego 
kandydaturę do sekcyi zoologicznej, wypowiedział 
bez ogródki, iż w książkach angielskiego u- 
czonego nie widzi prawdziwej wiedzy, jeno zbior- 
nik twierdzeń i hipotez, często mylnych, nieraz 
paradoksalnych. „Takie teorye i wydawnictwa- sta- 
nowią zły przykład, a złego przykładu z góry 
ząchęcać się nie godzi.“ Ale otóż mimowoli prze- 
szliśmy na palący grunt nauki człowieka, którego 
tylko prywatne życie ocenić pragniemy. To je- 
dnak. obywanie się bez przyrządów, obecnemu 
postępowi nauki właściwych, oraz stwierdzona 
rozbujałość fantazyi, co najmniej w ścisłość teo- 
ryj i nieomylność badań Darwina. wierzyć nie 
pozwala. Fa 


(Dokończenie nastąpi) 
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skiego zbrojnego pokoju, a zwłaszcza niż te, któ-| Leon XIII, o którym głoszą, że żyje, jak anacho- 


re ponoszą giełdy, gdy poczynają peryodycznie 
tracić wiarę w jego utrzymanie — pomimo, że ks. 
Bismark czuwa nad nim we Friedrichsruhe. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Rzym 5 listopada. 


Rocznicę Mentany obchodzono w tym roku po 
dwójną demonstracyą; jedną urządzili republika- 
nie, drugą monarchiści. Policya podwoiła swą 
„czujność — wzdłuż całej drogi od Monterotondo 
do Mentany snuły się liczne patrole gwardyi i 
karabinierów. W Monterotondo była pierwsza etapa 
przy cmentarzu, gdzie pogrzebano poległych,i tam 
się rozpoczął szereg mów przemową deputowane- 
go Dotto de Dauli. Brzmiała ona, jak następuje: 
„Obywatele Rzymu, Latium i Italii! na tym tra- 
wniku, który pokrywa tylu walecznych, wolałbym 
zachować milczenie: w tych czasach zapomnienia 
i wstydu — ale moje milezenie wydawałoby się 
ludziom, którzy nami rządzą, jakby adhezyą do 
ich działania, a tego właśnie powinniśmy unikać. 
Na tem pobojowisku padło tylu mężnych dla spra- 
wy Rzymu i Włoch — gdyż bez Rzymu, niema 
Włoch! Skutek tej nieszczęsnej kampanii byłby 
pomyślny dla naszej armii, gdyby był nas rząd 
nie paraliżował. Wtedy władza: zostawała w rę- 
kach starej partyi umiarkowanych, którzy popy- 
chali zrazu naszych weteranów do ujęcia broni, a 
zachęcali ich, aby ich potem nikczemnie opuścić, 
aby się nawet z nimi obchodzić, jak z bandą zło- 
czyńców. Ci ludzie rządzący byli powodem, że 
młodzież włoska nie pospieszyła na głos Gari- 
baldego, aby skruszyć najemników Papieża, któ- 
rego długa i ohydna tyrania (!) osłabiła uczucia 
szlachetne i popęd zapału. Uczcie się tutaj młodzi 
ludzie, jak działają dusze podniosłe i szlachetne, 
aby stawić ezoła próbom w przyszłości — bo wie- 
dzieć powinniście, że ludy nieprzygotowane nie 
umieją wstrząsnąć jarzma, walczyć i zwyciężać. 
Powiedziano, że wolność nie oddaje się ludziom 
złych obyczajów i nięprostytuuje się w hańbie i 
błocie. Przyszłość należy do demokracyi i nieba- 
wem przyjdzie czas, kiedy podobnie jak waszych 
poprzedników poprowadzimy was na zburzenie 
ołtarzów zabobonu i ciemnoty, na zburzenie tro- 
nów, które opierają się na przemocy i gwałcie— 
i na to, aby zrównać z ziemią wszełkie koszary 
i zakrystye Papieżów i królów.“ (Grzmiące oklaski). 
W tej chwili inspektor Marchioni ciągnie mowcę 
zæ surdut, bądź to, aby mu zalecić nieco' umiar- 
kowania, bądź, aby go wstrzymać od spadnięcia 
z estrady. 

„Monarchia — krzyczy dalej mowca — istnieje 
jeszcze i wzmacnia się, gdyż lud wbrew jej woli 
popchnął ją do Rzymu. Tutaj winniśmy święcić 
uroczyście „wzięcie Rzymu — a nie przy Porta 
Pia, gdzie był teatr zwycięztwa łatwego i bez 
sławy* (oklaski). 

„Jaki Rzym został wzięty w r. 1870? Prawem 
o gwarancyach zastąpiono konwencyę wrześniową 
a Watykan pod cieniem tego sztandaru wciska 
się wszędzie: z Kościoła do szkoły, z pałaców do 
chat, z miast do wsi. Winny on jest zdrady oj- 
czyzny, zdrady ludzkości, a mimo to ma on urok 
nie bez wielkości właściwej wielkim winowajcom. 
Rząd królewski zaledwie dycha, prowadzony to 
przez Depretisa Mażinistę — to przez Crispiego 
Garibaldzistę; taki rząd oburza nas i pobudza do 
śmiechu (oklaski). Zastanówcie się nad różnicą 
między papiestwem a rządem wobec wizyty ce- 
sarza niemieckiego. Zaledwie Wilhelm II stanął 
w Rzymie, a już spieszy do Papieża. To Luter 
składa hołd Leonowi X — a reformacya uniża się 
przed Syllabusem. Rząd, aby się przypodobać mo- 
narsze niemieckiemu, zmienia się z demokraty- 
eznego na autokratyczny, po parlamentaryzmie 
następuje militaryzm, a Rzym robi się bardziej 
berlińskim niż Berlin. W Watykanie odgrywa się 


reta — ma dwór i pałace, jak Sardanapal. Rzym 


chwila, kiedy z twych kościołów i pałaców nie 
zostanie kamień na kamieniu, aby znikł ślad ty- 


ojczyzna nie chce dłużej być twą niewolnicą. 


szydzi z nas, nawet na naszych radach manicypal- 
nych, w naszych szkołach. Do szturmu! — wołają 
na nas cl, co tu polegli: precz z gwarancyami. 
Połączmy się przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi 
papiestwu — chwała poległym pod Mentaną.* 

Dość już tych wyjątków z orgii demonstracyj- 
nej. P. Crispi okazał, że się nie lęka republika- 
nów, którym zostawia najszerszą wolność, Ale czy 
to dobrze tak igrać z ogniem? Jeśli król Hum- 
bert polega i ufa p. Crispiemu — to trudno przy- 
puścić, aby on kiedy bronił Papieża od tej faryi, 
jaką sam podnieca. P. Crispi mówił niedawno i 
kazał pisać w dziennikach, że Papież skarży się 
bez przyczyny. Czy to powtórzy i teraz? A cóż 
powiedzieć o tem, w jaki w sposób pozwala mó- 
wić o cesarzu, który był gościem króla? Bismark 
chce — jak mówią — aby Włochy przyjęły poli- 
tykę konserwatywną. Wymowną tego illustracyą, 
owe obchody Mentany. 

P. 8. Wezoraj wieczór sekretarz stapu, kardy- 
nał stanu Rampolla, przyjął wieczorem ajenta pół- 
urzędowego rosyjskiego, p. Izwolskiego, Rozmowa 
trwała dwie godziny. Czy to jest początek wzno- 
wienia układów? Mniemam, że dotąd żadna nie 
zaszła pod tym względem zmiana i że rokowania 
są na punkcie status quo ante. 

Znacie już bałamutny artykuł Kreuz-Ztg, jako- 
by Leon XIII pod wpływem francuskim odmówił 
prayjociapfiaputaoyi polskiej, aby to nie uraziło 
Rosyi. Jakiem to jest kłamstwem, wy najlepiej 
wiecie. Z najgłębszem przekonaniem. mogę: was 
tylko zapewnić, że Stolica $w. w układach z Ro- 
syą ma jedynie dobro Kościoła w krajach pol- 
skich na celu; i nie uczyni żadnego ustępstwa, 
które mogłoby być użyte na szkodę wiernych. 


W sprawie Zjazdu katolickiego w Wie: 
dniu otrzymujemy następujące pismo: 

Zaraz przy rozpoczęciu przygotowań do II-go 
powszechnego austryackiego wiecu katolickiego 
dla całej monarchii oznaczono do odbycia go rok 
1889. W. ciągu obrad jednak zadecydowano odbyć 
wiec katolicki jeszcze w tym roku i to pomimo 
obawy niepomyślnej pory roku, w końcu listopada, 
ażeby wiec katolicki, przypadając w czasie 40stej 
rocznicy rządów J. O. Mości «stał się. zarazem 
aktem publicznego hołdu dla Monarchy i tem sa 
mem był aktem katolickim i patryotycznym. Gdy 
atoli jest, niewątpliwem, że. wszelkie publiczne 
akty hołdu z powodu „wspomnianego radosnego 
zdarzenia, nie odpowiadają życzeniom J. ©. Mości, 
spełzła przeto nadzieja, aby w końcu b. m. ze- 
brała się w Wiedniu wielka liczba takich .osobi- 
stości, których obecność na wiecu katolickim mia- 
laby zaprzeczyć się niedające znaczenie; z dru- 
giej strony przemawiają zatem ważne względy— 
pomimo pocieszającego licznego zgłaszania się 
uczestników — że odroczenie. wiecu katolickiego 
tylko pożytecznem być może sprawie; — sądzi 
więc zarząd centralny, uwzględniając liczne z ze- 
wnątrz dochodzące go prośby, że wiec katolicki 
do pierwszych dni maja 1889 r. odroczyć należy. 
Oznaczenie terminu nastąpi, skoro obrady nad 
upewnieniem się co do potrzebnych lokalności do 
pożądanego doprowadzą skutku. Aby zapobiedz 
fałszywym pogłoskom i domysłom, których zape- 
wne niqbraknie, niniejszem wyraźnie oświadcza 
się, że z żadnej strony nie wywierano na zarząd 
centralny nacisku i z żadnej strony najmniejszych 
nie czyniono zabiegów, aby pewne kwestye z wie 
cu katolickiego wyłączyć lub ograniczyć swobodę 
obrad tegoż. 


albo śmierć, oto krzyk cywilizacyi, a nawet ogień 
przychodzi nam w pomoc, aby zwalić godła pa: 
piestwa. Jesteś tam w Watykanie i swojem mil- 
czeniem nas wyzywasz — strzeż się, bo przyjdzie 


ranii papiestwa. Uciekaj do Afryki — bo nasza 
Ten wrzekomy więzień, mający 11.000 pokojów 


CZAS z Niedzieli 18 Listopada 1888. 
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Na tem przerwano dalszy tok rozpraw. powstała i zawołała do prezydenta: „Włóż pan 

Dep. Dr Włodzimierz Kozłowski (wybrany kapelusz na głowę i odejdź, aby położyć koniec 

z kuryi posiadłości wielkich okręgu wyborczego tym scenom.* Wkrótce potem opuścił jednak hr. 

Jaworów - Mościska - Cieszanów), zawiadamia pi- Douvile-Maillefeu Izbę i nastał znowu spokój. Pro- 

smem, iż składa mandat poselski. ponowana zmiana w obradach nad budżetem zo- 
Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi-; stała ostatecznie uchwaloną. 

siejszym. Z powodu zajścia na posiedzeniu Izby wysłał 

Z nc | Cassagnac dwóch świadków nietylko do dep. Calles, 


R lecz także do Rouviera, podczas gdy Sarrien i 
Sprawy krajowe. 


Gerville-Reache wysłali swoich świadków do Cassa- 
gnaca. Nie jest jednak wykluczoną możliwość za- 
pobieżenia zamierzonym 4 pojedynkom. 


O wyniku dalszych wyborów delegatów do To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, nadchodz 
następujące relacye: 

Podhajee 15 listopada. Delegatem wybrany 
jednogłośnie p. Zdzisław Onyszkiewicz, zastępcą 
również jednogłośnie Edwin bar. Hohendorff, do- 
tychezasowy delegat. 

Zaleszczyki 15 listopada. Delegatem wybra- 
no ks, Kaliksta Ponińskiego. 

Złoczów 15 listopada. Delegatem wybrano p. 
Kazimierza Obertyńskiego, zastępcą p. Oskara 
Schnella. 

Dobromil 15 oś zas Delegatem wybrany 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 17 listopada. 


-—— Komlisya statystyczna odbyła w dniu wczoraj- 
szym posiedzenie pod. przewodnictwem prezydenta 
miasta. Na posiedzeniu tem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie naczelnika bióra statystycznego Dra 
Kleczyńskiego z czynności całorocznej bióra a w szcze 
gólności uzupełnienia statystyki przestrzeni i zabudo 
wania w Krakowie tak nader ważną statystykę 
dzieci nie będących w wieku obowiązanym do uczę- 
szczania do szkół ludowych i statystykę ubogich. 
Przedmioty te będą ogłoszone w zeszycie drugim 
wiadomości statystycznych miasta Krakowa. W roku 
przyszłym będzie opracowaną statystyka majątku 
gminy miasta Krakowa, statystyka konsumeyi i czę- 
ściowo statystyka stowarzyszeń przemysłowych. 

— W gronie radców miejskich, obecnych na po- 
słuchaniu powitalnem u p. Namiestnika, był także 
Dr Ernest Bandrowski, prof. wyższej szkoły prze 
mysłowej, którego nazwisko przez pomyłkę w one- 
gdajszyj numerze opuszczonem zostało. 

— Henryk Sienkiewicz, bawiący chwilowo w na- 
szem mieście, spędził wczorajszy wieczór w klubie 
malarzy i rzeżbiarzy i wpisał się w poczet członków 
tegoż klubu. 

— Wezwanie do popisowych urodzonych w latach 
1869, 1868, 1867 i 1866. — W myśl paragr. 18, 
14, 17 instrukcyi do ustawy wojskowej z d. 5 gru- 
dnia 1868 r. L. 51 Dz. u. p. Magistrat m. Krakowa 
wzywa wszystkich popisowych, którzy się urodzili 
w latach 1869, 1868, 1867 i 1866, tak przynale- 
żnych do m. Krakowa jak i obcych, stale w Krako- 
wie przebywających, tudzież wszystkich tych, którzy 
wyszli z pomienionych klas wieku popisowego, je- 
dnakże nie przekroczyli 36 roku życia i z jakiejkol- 
wiek przyczyny nie uczynili zadość obowiązkowi sta- 
wania do wojska, ażeby w czasie od 1go do 31go 
grudnia 1888 r. zgłaszali się od g. 11—1 z połu- 
dnia, z wyjątkiem niedziel i świąt, u właściwych ko- 
misarzy obwodowych, według ich obecnego miejsca 
zamieszkania w Krakowie, celem zamieszczenia ich 
w spisie powołanych do poboru na r. 1889. 

Obwód I obejmuje realności położone w Rynku, 
oraz w śródmieściu, od klasztoru św. Józefa i w ulicy 
Stolarskiej, aż do uliey Szezepańskiej i placu Szcze: 
pańskiego, nadto przedmieścia Nowy Świat i Piasek. 

Obwód II realności położone w śródmieściu od pra- 
wej strony ulity Szczepańskiej aż do wylotu ul. Do- 
minikańskiej, oraz przedmieścia Kleparz i Wesołę. 

Obwód III realności położone na Zamku, na' Ry- 
bakach, na Stradomiu i Kazimierzu. 

Zgłaszać się należy osobiście, jednak w razie wa- 
żnej przeszkody, wyręczyć w tem mogą popisowych 
rodzice, krewni, opiekunowie lub pełnomocnicy. 

Popisowi w r. 1869, 1868, 1867 i 1866 urodzeni 
do Krakowa nieprzynależni, tutaj jednak przebywa- 
jący, winni nadto wykazać się dowodami pochodze- 
nia i przynależności, a gdyby sobie życzyli stawić się 
przed komisyą poborową w Krakowie, mogą w prze- 
ciągu miesiąca grudnia wnieść podania, opatrzone 
marką stemplową na 50 c., za pośrednictwem tutej- 
szego magistratu do tego starostwa lub magistratu 
z własnym statutem, z którego obrębu pochodzą. — 
Dła uzyskania tego pozwolenia trzeba atoli: a) zło- 
żyć dowód stałej posady, albo b) dołączyć świadeć 
ctwo szkolne, iż popisowy uczęszcza do szkół publi- 
oznych, jako uczeń łub słuchacz zwyczajny, albo wre- 


p: Stanisław Gniewosz, zastępcą Arnulf bar. Bees. 
Nowy Sącz 15 listopada. Delegatami wybrani 
pp. Męciński Józef i Dr Gustaw Romer; zastępca 
mi pp. Eugeniusz Zieliński i Władysław Głębocki. 
Tarnopol 15 listopada. Delegatem Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wybrany p. Teodor 
Serwatowski, zastępeą Aleksander Sozański. 
Buczacz 15 listopada. Delegatem wybrany 
Włodzimierz Gniewosz. 
Gorlice 15-go listopada Delegatem wybrany 
p. Edward Miłkowski, zastępcą p. Adam Skrzyński. 
Tarnów. 15-g0 listopada. Delegatem wybrany 
p. Stanisław Żaba, zastępcą X. prohoszcz Lepiarz, 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Zmarły onegdaj książę bawarski, -Maksymilian 
Józef, ojciec Najj, Pani, urodził się 4go grudnia 
1808 r. w Bamberg, jako jedyny syn księcia Piusa 
Augusta bawarskiego, W roku 1828 pojął za mał- 
żonkę księżniczkę Ludwikę, córkę księcia Maksy- 
fmiliana, z którą miał trzech synów i pięć córek, 
ja mianowicie: 1) ks. Ludwika, obecnie jenerał- 
majora w armii bawarskiej, 2) ks. Karola Teodo- 
ra, 3) ks. Maksymiliana, ożenionego z ks. Sasko- 
Koburską, 4) ks, Helenę, zaślubioną ks. Maksy- 
milianowi '1 hurn Taxis, 5) Najj. Panię, Cesarzową 

ustryi, Elżbietę , .6) ks. Maryę, zaślubioną byłe 
mu królowi Neapolu, Ferdyzandowi II i 7) ks. 
Zofię, zaślubioną. ks, Alençon. Ks. Maksymilian 
był właścicielem wspaniałych posiadłości w górnej 
Bawaryi nad! jeziorem Starnberg, Possenhofen, 
Holzkirchen i Wittelsbach. W roku 1837. miano 
wany został książę Maksymilian jenerał-majorem, 
w r. 1848 jenerał : porucznikiem, a nieco później 
Jenerałem kawaleryi.. Ks. Maksymilian był czyn 
nym na polu literackiem-i napisał kilkanaście dra- 
matycznych i nowellistycznych utworów, pod pseu- 
donimem : „Phantasus. “ 


z Paryża. r 
Burzliwe. posiedzenie Izby. 

Na posiedzeniu Izby w dniu 15 b. m., przyszło 
do burzliwych zajść. Rouvier żądał zmiany po- 
rządku dyskugyi budżetowej, «aby rozmaici specy- 
alni sprawozdawcy budżetu, którzy powołani są 
do Nimes, jako świadkowie w procesie o obrazę 
honoru przeciw dep. Gilly , mogli spełnić swój 
obowiązek. (Niepokój.) Prezes ministrów Floquet 
przemawiał przeciw proponowanej zmianie. Pierw- 
szym obowiązkiem: deputowanych, jest brać u- 
dział w działalności ustawodawczej, nie zaś skła- 
dać świadectwo w tego rodzaju procesach. (Ironi- 
czne okrzyki po prawicy i niepokój.) Nietykal- 


dramat — w Kwirynale komedya. Obywatele! 
Niedźwiedź północy odjechał zadowolony z Rzy- 
mu, bo postraszył trwożliwego zwierza, jakim jest 
Francya, która zawiniła wprawdzie przeciwko nam. 
Ale wy potomkowie Dantona spięszcie się, aby za- 
stąpić rzeczpospolitą mieszczańską przez. rzeczpo- 
spolitą prawdziwie ludową. I ty szlachetny ludzie 
z ziemi Cyda, wypędź twojego czteroletniego kró- 
la i połącz się z braćmi. Zawisło to od ludów, 
aby na gruzach wielkich państw powstały stany 


Wiedeń 15 listopada 1888 r. 
Z polecenia zarządu centralnego 
Pergen. 


ność: deputowanych jest dlatego uchwaloną, aby 
nie’ doznawali przeszkody w spełnianiu zadań 
przez wybóreów im powierzonych. (Nowy niepo- 
kój na prawicy). 

Z wielką gwałtownością oświadczył członek ko- 
misyi budżetowej Salist, iż obowiązkiem depu- 
towanego jest. bronić swego honoru; uda się on 
do Nimes, bez względu "na to, co Izba uchwali. 
(żywe oklaski po prawicy— ciągły niepokój).-— 

audry:d'Asson: Chcą sprawę Numy Gilly'ego 


Rada państwa. 


(261-sze posiedzenie Izby poselskiej). 


szeie c) udowodnić świadectwem właściwem,. stwier- 
dzonem przez urząd komisaryatu miejskiego, iż bądź 
to dla braku funduszów, bądź też z powodu służbo- 
wego stosunku popisowy nie może się wydalić z miej- 
sca pobytu. : 

Magistrat przypomina w końcu popisowym, którym 
na mocy paragr. 17 ustawy wojskowej z d. 5 gru- 
dnia 1868 r. paragr. 25 lub 27 ustawy wojsk. z d. 
2 października 1882 r., jako kandydatom stanu du- 
chownego lubjakó kandydatom na nauczycieli szkół 


zjednoczone Europy, co było najwyższem marze 
niem Mazziniego. Niechaj więc lud walczy i usi- 
łuje w zapasach politycznych, a nadejdzie dzień, 
gdy zniknie skandal, że ubogi lud płaci stosunko- 
wo więcej, niż bogaci. Przysięgnijcie młodzi lu- 
dzie uszanowanie dla sztandaru, który dziś po 
raz pierwszy zatknęliśmy.* W tej chwili mowca 
wyciągnął czerwoną chorągiew Towarzystwa Re- 
duci niepodległych. 

Po tej mowie, przyjętej oklaskami, zabrał głos 
profesor Sennesi przed pomnikiem Mentany: „Pa 
pież Leon III i król Karol wielki rozmawiali 
z sobą w dniu Bożego Narodzenia : — Ja — rzekł 
Papież — koronowałbym cię na cesarza rzymskie- 
go— a ja, odpowiedział król, dałbym tobie i twoim 
następeom władzę doczesną. Oto Mentana 23-go 
grudnia 800 roku. W czasach o wiele nas bliź- 
szych 5000 walczących bez odzienia, bez żywno- 
ści walezy bezskutecznie przeciw 6000 żołnierzy 
Napoleona III i 6000 najemników Piusa IX u- 
zbrojonych w szassepoty i w armaty. Oto Men- 
tana 1867 r. Wasi bohaterowie ulegli— to prawda, 
ale podobnie jak Chrystus, klęską swą sprowa 
dzili upadek faryzeuszów w Tuilleryach i Waty- 
kanie. Z trzech sprzymierzonych potęg: papiestwa 
doczesnego, cesarstwa francuskiego i monarchii, 
ta jedna jeszcze istnieje, choć jest podlejszą niż 
wszystkie inne, gdyż armia Wiktora Emanuela 
stała spokojnie w Passo Corese o kilka mil od 
pola walki, gdzie ginął kwiat młodzieży włoskiej, 
patrząc obojętnie na śmierć tego małego zastępu. 

„Przysięgnijcie, że pod tym sztandarem pójdzie- 
cie wywalczyć wolność.* (Oklaski). 

Przyszła następnie kolej na monarchistów. Jeśli 
mowy radykałów były gwałtowne, nie można do- 
syć potępić mów monarchistów. Mowca, szynkarz 
Quartiero Mancini, -wyrażał się w ten sposób: 
„Włosi — Pius IX i Napoleon III, zwycięse, 
z pod Mentany, zmarli bez tronów — Garibaldi 
doczekał się Rzymu, stolicą Włoch. Dozwolono a- 
toli temu polipowi papiestwa wieść dalej swój zło- 
śliwy żywot. Papiestwo chce nas popchnąć w cie- 
mnotę — ale mu się to nie uda i daremnie zbie- 
gają się fanatyczni pielgrzymi, aby podeprzeć tron 
zgniły. Liczba 13 jest złą przepowiednią — ale 
ztąd Włochy nie poniosą żadnej szkody i na pa- 
piestwo spadnie złorzeczenie całego świata. Ten 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby toczyła się 
w dalszym ciągu ogólna dyskużya nad ustawą o 
włościańskiem prawie: spadkowem.' Przemawiali 
mianowicie referenci: mniejszości i większości 
komisyi. 

Dep. Chlumecky, jako sprawozdawca mniej- 
szości komisyi, omawia zasługi liberalizmu około 
podniesienia stanu włościańskiego. Winą upadku 
agrarnego, a w szczególności wielkiego obdłuże- 
nia gospodarstw włościańskich, nie jest liberalne 
ustawodawstwo z r. 1868. Zdanie swoje usiłuje 
mowca poprzeć wykazami statystycznemi, polemi- 
zując z ministrem rolnictwa i mowcami z prawicy. 
Mniejszość nie jest przeciw ustawie, lecz pragnie 
tylko jej ulepszenia. 

Dep. Zaczek, jako sprawozdawca większości, 
wyraża zadowolenie, iż wszystkie stronnictwa Izby 
oświadczają się za przejściem do dysknsyi szcze- 
gółowej. Jedyny głos, jaki się podniósł przeciw 
stanowi włościańskiemu, wykazuje właśnie potrze- 
bę utrzymania i wzmocnienia tego stanu, aby za- 
pobiedz socyalnej rewolucyi. Obecnie chodzi o 
wyzwolenie gruntów włościańskich z pod wszech- 
potęgi kapitału, a w ten sposób otwiera się nowa 
era w traktowaniu kwestyi agrarnej. Mowca 
w szczególności polemizuje z wywodami Chlume- 
ckiego, które nie są zgodne z faktycznym stanem 
stosunków włościańskich. Ustawa przyniesie fakty- 
cznie dobroczynne skutki. 

Przejście do dyskusyi szczegółowej uchwalono 
przeważną większością głosów. 

W dyskusyi szczegółowej przy $ 1 (oznaczenia 
obszaru posiadłości rolniczych średniej wielkości 
przez ustawodawstwa krajowe) zabiera głos dep. 
Kronawetter. Uważa on za rzecz dziwną, iż 
dobrodziejstwa ustawy ma się ograniczać tylko 
do średnich posiadłości, a nie do bardzo małych, 
które najbardziej potrzebowałyby opieki. Mowca 
protestuje, jakoby był nieprzyjacielem chłopów, 
jest on tylko nieprzyjacielem stanów pod wzglę- 
dem politycznym. Jego pojmowanie rzeczy nie 
propaguje socyalnej rewolucyi; owszem obecna u- 
stawa może się tylko przyczynić do pomnożenia 
proletaryatu wiejskiego i do podsycenia nienawi- 
ści klas spółecznych. Wychodżąc z zasady, iż 
ignorowanie małych posiadłości byłoby niespra- 
wiedliwością, wnosi mowca skreślenie $ 1. 


ludowych i nauczycielom przy tych zakładach przy- 
służa prawo uwolnienia się od poboru lub. czynnej 
służby wojskowej, aby się postarali wcześnie o prze- 
pisane dokumenta; popisowym zaś, którzy mają tutuł, 
prawny: do jednorocznej służby wojskowej, aby w myśl 
paragr. 21 ustawy wojskowej z d, 2 paźdz. 1882 r., 
wnieśli, gdzie należy, najpóźniej do 10 lutego 1889 
prośby zaopatrzone w przepisane dowody o przyję- 
cie ich w poczet ochotników, względnie , gdyby. już 
stawali przed komisyą rozpoznawczą, o przyznanie 
im tego prawa przy poborze w r. 1889. Gz 

Podania reklamacyjne o uwolnienie od poboru w myśl 
paragr. 17 ustawy wojsk. należy składać do rąk ko- 
misarzy obwodowych, w czasie od 1go do 31g6 sty- 
cznia 1889 r. 

Nadmienia się, że popisowi niestosujący się do tego 
wezwania, ściągną na siebie odpowiedzialność w myśl 
paragr. 42 ustawy wojskowej i narażą się na grzy- 
wnę do 100 złr., a względnie na karę aresztu do 
20 dni. Magistrat m. Krakowa 

d. 13 listopada 1888. Prezydent miasta 

Dr Szluchtowski. 

— 2 Towarzystwa łyżwiarzy. Jakkolwiek przy nie 
spodziewanie zapadłych tak wcześnie mrozach, nie 
mogło Towarzystwo Łyżwiarskie wykończyć na czas 
nowych budynków i projektowanych na obecny se- 
zon ulepszeń, to lodem pięknym i gładkim może się 

ochwalić, zaprasżając uczestników na swoje stawy. 
lizgawka otwarta od 9 rano do zupełnego zmroku. 
Jutro t. j. w niedzielę popołudniu będzie przygrywać 
muzyka wojskowa po raz pierwszy, już tak wcześnie 
w listopadzie. $ 

— Reprezentacya zboru izraelickiego utworzyła 
fundacyę dla 10 rekonwalescentów w szpitalu izrae- 
lickim. Rekonwalestenci mają się mieścić w dwóch 
hbikacyach dzisiejszego szpitala i nosić nazwę sal 
rekonwalescentów imieniem Franciszka Józefa. Na- 

iestnictwo poleciło magistratowi zabezpieczenie tejże 
fundacyi. isć 

— Z Towarzystwa muzycznego. Zgromadzenie ogól- 
ne członków Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
w niedzielę d, 25 listopada b. r. o godzinie 3ej po 
południu w sali Towarzystwa przy placu Szczepań- 
skim L. 3. — Porządek dzienny jest następujący : 
zagajenie; odczytanie protokółu z poprzednich dwóch 
zgromadzeń (zwyczajnego i nadzwyczajnego) i spra- 
wozdanie z czynności zarządu i stanu Towarżystwa 


ubić, Rouvier: Chcą może oskarżenie Giłly'ego 
wziąć na własną odpowiedzialność. 

Cassagnac miał następnie gorącą mowę. Ta- 
kie oskarżenia nie mogą być uchylone rodzajem 
ucieczki. Rząd zawarł z oskarżonymi członkami. 
pewnego rodzaju handel i żąda ża to, aby go ci 
członkowie popierali. (Protesty w centrum.) Dep. 
Sarrien zastrzega się przeciw podejrzeniom. 
Cassagnae:'Nie ja oskarżyłem członków komiż 
syi budżetowej. Uczynił to jeden repnblikanin. 
Nie zdarzyło się nigdy, aby 22 członków komi- 
syi zawezwanych zostało przed sąd. Dzieje się to 
tylko za republiki. , Węzwani są oni wprawdzie 
jako świadkowie, ale opinia publiczna uważa ich 
za co innnego. (Protesty w centrum.) Wzburzenie 
w te obozie dowodzi, iż ja mam słuszność. Pre- 
zydent czyni uważńym Cassagnaca, aby w ten 
sposób dalej nie przemawiał, gdyż będzie zmuszo- 
ny zapytać Izbę względem zastosowania regulami: 
nu do mowcy. Cassagnac (dalej): Oskarżeni 
deputowani niech raczej idą do Nimes, gdyż cała 
ohyda spada na Izbę. (Ciągły krzyk i oklaski po 
prawicy). 

Do żywego oburzony wstępuje Rouvier na 
trybunę. Zaledwie powiedział: „szanowny mowca 
poprzedni,* zawołał ktoś z centrum: „opuść pan 
słowo „szanowny.“ Cassagnac: Kto się powa- 
żył to powiedzieć? Dep. Calles (powstając): ja 
to powiedziałem. Sg prosi dwóch swoich 
przyjacioł, aby żądali satysfakcyi od dep. Calles), 
Z najwyźszem oburzeniem odpierał Rouvier 0- 
skąrżenia Gilly'ego i nazwał oszczerstwem insy- 
nuacyę, jakoby z rządem wchodził w jakieś ukła- 
dy. Od lat 25 służy on krajowi i Rzeczypospoli- 
tej, piastował wysokie stanowiska, a pozostał je- 
dnak ubogim. (Burzliwe oklaski w centrum i po 
lewicy). On uda się do Nimes, aby wobec kraju 
napiętnować oszczerstwa. 

Podczas gdy Rouvier wśród owacyj centrum i 
lewicy powraca na swe miejsce, wywiązała się 
gwałtowna sprzeczka między hr. Donville- 
Maillefenu i Boyer. Pierwszy w odniesieniu do 
Gilly'ego rzekł: „Brzydki to ptak, co kala swe 
własne gniazdo.* Boyer zdawał się brać w obro- 
nę Gilly'ego. Około nich ugrupowało się wielu po- 
słów, powstał tumult, a dłuższy czas dzwonek pre- 
zydyalny nie mógł przywrócić spokoju. Prawica” 


i konserwatoryum; sprawozdanie ze stanu kasy; wy- 
bory; wnioski wydziału; wnioski pojedynczych człon- 
ków Towarzystwa. 

— W Wieliczce zakończył życie w d. 16 b. m. 
Wojciech Chełmecki, budowniczy i obywatel mia- 
sta Wieliczki, licząc lat 50.— Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek (19go b. m.). 

— Mielec. W skutek korespondencyi z Mielca, 
umieszczonej w kronice Czasu Nr. 292 oznajmiam, 
żem dotychczas żadnych 100 złr. na restauracyę ko- 
ściółka św. Marcina w Mieleu, od X. Kolosińskiego 
proboszcza z OQświęcima nie otrzymał, anim tćż moich 


parafian do składek na ten cel z ambony nie zachęcał. 


X. Józef Knutelski, proboszcz. 

— „Gazeta Lwowska“ pisze: W doniesieniu dzi- 
siejszych dzienników porannych, jakoby p. Stanisław 
Polanowski dobra swoje Moszków sprzedał JE. Ada- 
mowi ks. Sapieże, niema ani jednego słowa prawdy. 

— Wiedeń 16 listopada. Bardzo smutny wypadek 
zdarzył się wieczorem w sali Ronachera — oto spadł 
z wysoko: zawieszonego trapezu gimnastyk hiszpań- 
ski Calcedo i tak się potłókł, iż niema nadziei utrzy- 
mania go przy życiu. Wypadek ten wywołał tem sil- 
niejsze wrażenie, iż dopatrują w nim epilogu dramatu, 
jaki się przedtem rozegrał między Calceda a jego 
żoną — sądzą zatem, że dopuścił się samobójstwa. 

-— Sara Bernardt przybyła do Pesztu. 

— Paryż 15 listopada. Morderca Maryi Aguettant, 
kobiety z półświatka paryskiego, Prado, skazany zo- 
stał wskutek potępiającego wyroku sądu przysięgłych 
na śmierć. José Garcia skazany na pięć lat więzie- 
nia, Matylda Daull na dwa lata, Andres Roberto i Lo- 
renżo Ybanez na cztery lata. Kochanki Prada: Eu- 
genia Forestier i Mauricette Couronneau zostały uwol- 
nione. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 17g0: Zbójcy, tragedya w 5 aktach, 
Fryderyka Schillera. 


— Dnia 16go listopada pogoda; term. od —95 
doszedł do --3:0 C. Barometr opada; o g. 7ej rano 
d. 17go stan jego był 7506 millim., term. —5*4 C. 
Wiatr wschodni. F 

— W niedzielę d. 18go listopada: św. Stanisława 
Koniki w poniedziałek 19go: śś. Elżbiety kr. i Pla- 
cydy. 


Świata najświeższy (Nr. 22) zeszyt budzi, jak zwy- 
kle, żywy interes treścią literacką, wielce urozmai- 
cona i przepysznemi artystycznemi ilatstracyami. — 
Sliczne reprodukcye, pomiędzy któremi prym trzyma 
wspaniały portret jednego z rozgłośnie znanych ko- 
stiumerów paryskich, przez Andrzeja hr. Mniszcha— 
współzawodniczyć mogą o lepsze z najprzedniejszemi 
francuskiemi i angielskiemi obrazkowemi reproduk- 
cyami. Dalszy ciąg portretów byłych uczniów gimna- 
zyum św. Anny, oraz doskonałe wizerunki ministra 
Filipa Zaleskiego i Fl. bar. Ziemiałkowskiego, aktu- 
alnością swoją przyczyniają się niemało do podnie- 
sienia zajęcia, jakie zeszyt ten obudza. 


a 
Namiestnik hr. Kazimierz Badeni 


w Mrakowie. 


Zwiedzenie kliniki chirurgicznej i 
gmachu pocztowego. 


Wczoraj przed godz. 2 zaraz po andyencyach, 
udał się p. Namiestnik do budującego się obecnie 
gmachu kliniki chirurgicznej i zwiedził go bardzo 
szczegółowo. Później zwiedził p. Namiestnik u- 
kończony już nowy gmach dla urzędu pocztowego 
i telegraficznego i obejrzał wszystkie sale na oby- 
dwóch piętrach. P. Namiestnik wyraził zadowole- 
nie po obejrzeniu gmachów. 


Raut na Szlaku. 


Raut na Szlaku u hr. Stanisławów Tarnowskich 
zgromadził przeszło 200 osób, które przepełniły 
obszerne salony. Pamięć dostojnych gospodarstwa 
ogarnęła różne koła i sfery krakowskiego społe- 
czeństwa, aby wszystkim dać sposobność bliższego 
zetknięcia i objawów żywych sympatyj dla daw- 
nego Delegata krakowskiego, a stem Na- 
miestnika kraju. Było to jakby pożegnaniem i po- 
witaniem zarazem. 
` „Ktoby chciał poznać charakter społeczności 
krakowskiej „7 mówił nam ktoś z przejezdnych — 
mógł węzoraj studyować to zebranie, w którem 
różność zawodów i stanowisk nie osłabia serde- 
cznej wszystkich zażyłości. Sfery urzędowe i są- 

owe z reprezentantami municypalności krakow- 
skiej, duchowieństwo, Akademia, profesorowie uni- 
wersyteccy i gimnazyalni, publicyści i literaci, 
z posłami i reprezentantami różnych instytucyj — 

szystko połączone tym węzłem, jaki się tworzy, 
gdy wszyscy pracują i dla spraw publicznych ró- 
wnym ożywieni są interesem. Świetne i liczne grono 
dam dodaje niemało uroku i życia, wolne od świa- 
towej banalności, bo dzieli tę głębszą atmosferę. 
Ta cecha odrębna a dodatkowa społeczności kra- 
kowskiej znajdzie, kończył nasz interlokutor, naj- 
wdzięczniejsze pole w tym domu, zkąd tyle po- 
ważnych myśli, przykładu, wytrwałej pracy i szla- 
chetnych wychodzi czynów.“ 

Wyszczególniać obecnych niepodobna, bo mało 
kogo brakło z tych, co w mieście urzędem, stano- 
wiskiem, pracą , odpowiedne zajmują miejsce. Wy- 
mieńmy tylko, że po raz pierwszy w liczniejszem ze» 
braniu okazali się księstwo Dominikowie Radziwił- 
łowie, którzy osiedli niedawno w Balicach. Ukazał 
się także pod koniec wieczoru p. Henryk Sienkie- 
wiez, z którym p. Namiestnik dłuższą zawiązał 
rozmowę. 


Zwiedzenie Seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego. 


Dziś o godz. %/, na 8 rano, przybył p. Namiest- 
nik do Seminaryum męskiego w Krakowie. 
Wypytawszy się dokładnie dyrektora p. Nizioła 
o szczegóły dotyczące ubikacyi i grona profesorów, 
oraz zbadawszy i sprawdziwszy otoki zakładu 
wszedł p. Namiestnik do klasy przygotowawczej, 
gdzie przysłuchiwał się przez pół godziny na 
lekcyi języka polskiego, przeprowadzonej przez p. 
Chmielewskiego, poczem udał się do klasy III 
szkoły wzorowej, gdzie kandydat przeprowadzał 
lekcyę praktyczną z historyi polskiej pod kierun- 
kiem dyrektora zakładu. O godzinie 9 wszedł na 
kurs 1, na którym p. Wójcik uczył języka nie- 
mieckiego. O godzinie wpół do 10 opuścił p. Na- 
miestnik zakład. 4 


AZ ZZA A A A EE e A 


Przedstawienie się władz, instytucyj, 
korporacyj i t. d. 


Przed przedstawieniem się władz, instytucyj, kor- 
poracyj — przybywali do p. Namiestnika naczel- 
nicy rozmaitych władz i otrzymywali polecenia, 
odnoszące się do ich spraw służbowych. Dlatego 
audyencye rozpoczęły się dopiero po godz. 11. 

Pierwsi przedstawili się urzędnicy pocztowi i tele- 
graficzni z p. dyrektorem Dawidowskim i naczel- 
nikiem urzędu pocztowego z dworca kolei p. Tür- 
beckiem; potem urzędnicy głównego urzędu cło- 
wego z p. naczelnikiem Martinim i starszym kon- 
trolorem p. Gadomskim; urząd probierczy z na- 
czelnikiem p. Kunstem; urzędnicy fabryki tyto 
niu z dyrektorem p. Pranilem; urzędnicy główne- 
go urzędu podatkowego z p. nadpoborcą Slecz- 
kowskim. 

Po wyszczególnionych urzędach przedstawili się 
dyrektorowie szkół ludowych miejskich pp.: Ma- 
ciołowski, Krzanowski, Munk, Olszewski, Pająk i 
Balcarczyk, dyrektor szkoły ewangelickiej p. Bu- 
czek i dyrektor szkoły zwierzynieckiej p. Ba- 
dańczyk. 

W imieniu deputacyi witał p. Namiestnika dy- 
rektor Maciołowski i zakończył powitanie na- 
stępującemi słowy: 

Oby szkoła ludowa stanęła pod Twym sterem 
tak wysoko, iżby się stała godną owej z czasów 
Komisyi edukacyjnej szkoły polskiej, której zna- 
komite urządzenia przez wiele dziesiątek lat były 
wzorem dla naszych bliższych i dalszych sąsia. 
dów. Takie życzenia ośmielają się złożyć nauczy- 
ciele Krakowa, polecając nasze szkoły, oraz los 
nasz i naszych rodzin Twej wspaniałomyślnej 
opiece. s ; 

P. Namiestnik wypytywał się o stosunki szkół, 
o ich umieszczenie i urządzenie. Dyr. Maciołowski 
podniósł ofiarność gminy krakowskiej na szkoły, 
która corocznie nowe budynki znacznym nakła- 
dem stawia i urządza. 1 obecnie przystępuje gmi- 
na do budowy dwóch nowych szkół ludowych. 
P. Namiestnik troskliwie wypytywał się dalej o 
frekwencyę w szkołach ludowych i o naukę do- 
pełniającą. Dyrektor Maciołowski przedstawił, iż 
frekwencya jest znakomitą, a kontrola pod tym 
względem ze strony władzy szkolnej miejscowej 
może za wzór posłużyć. Co do nauki dopełniają- 
cej wyjaśnił, iż takowa bardzo troskliwie jest pro- 


wadzoną w szkołach żeńskich miejskich, zaś w szko- | 4 


łach męskich urządziła gmina znów nakładem kil 
kunastu tysięcy rocznie szkoły początkowe prze- 
mysłowe wieczorowe dla młodzieży rzemieślniczej. 
P. Namiestnik rozpytywał się jeszcze o stosunki 
poszczególnych szkół i łaskawie pożegnał depu- 
tacyę. 

Przedstawiali się następnie p. Namiestnikowi 
starostowie: Płaziński z Tarnowa, Popiel 
z Limanowy i Orobkiewicz z Nowego Targu; 
p. Uzarski z urzędu podatkowego w Tarnowie; 
dyrektor Banku hipotecznego p. Tchórznieki; X. 
Mizera, prokurator XX. Dominikanów; dyrektor 
szpitala Św. Łazarza Dr Harajewicz; dyrektor 
Konserwatoryum muzycznego Dr Żeleński; dyrek- 
ter Towarzystwa muzycznego p. Barabasz. 


jący także potrzeby rybactwa krajowego, raczysz 
im zadośćuczynić. Silne takiem poparciem Towa 


stwa rybnego, stawowego i rzecznego. 


swej opiece. 

W dalszym ciągu nastąpiły audyencye dla pry- 
watnych; zakończyły się o godz. 1'ję, o tej bo- 
wiem porze p. Namiestnik udał się w towarzy 
stwie prof. Dra Sokołowskiego do nowego gma- 
chu Uniwersytetu. 


Zwiedzenie Uniwersytetu. 


O godzinie wpół do 2 p. Namiestnik zwiedził 
w towarzystwie rektora i dziekanów Collegium 
Novum. Wizyta rozpoczęła się od sal muzealnych 
odlewów, będących pod zawiadowaniem p. prof. 
Maryana Sokołowskiego, następnie udał się p. Na- 
miestnik do gabinetu archeologicznego, gdzie o- 
prowadzał go p. konserwator prof. Łepkowski 
w towarzystwie = K. Przezdzieckiego, jako ku- 
ratora kollekcyj Rastawieckiego i Przezdzieckiego, 
znajdujących się w tym gabinecie. P. Namiestnik 
spotkał w jednej z sal p. konserwatora Odrzywol- 
skiego, który miał sposobność pokazania mu planów 
restauracyi katedry krakowskiej. Przy oglądaniu 
tych projektów wywiązała się dłuższa rozmowa o 
sposobie wykonania tak poważnego narodowego 
dzieła. Następnie p. Namiestnik zwiedził aulę, 
gdzie przypatrywał się urządzeniu głównej sali 
Uniwersytetu i starożytnym portretom , któremi 
jest ozdobiona. 

P. Namiestnik następnie zwiedził seminaryum 
historyczne, gdzie go oprowadzali dyrektorowie 
prof. Zakrzewski i prof. Smolka. P. Namiestnik 
szczegółowo wypytywał się o urządzenie tego za- 
kładu, a mianowicie pracowni seminaryjnej, otwar: 
tej od roku, przeglądał prace członków semina 
ryum oraz księgi, przedstawiające obraz ruchu 
naukowego pracowni, a przekonawszy się 0 uzna- 
nia godnej pilności młodzieży, która w tym zakła- 
dzie pracuje, przyrzekł dyrekcyi poparcie jego 
potrzeb. 

Dziś wieczór odbędzie się w hotelu Saskim 
uczta na cześć p. Namiestnika, urządzona przez 
obywatelstwo miejskie i wiejskie, a jutro rano p. 
Namiestnik opuszcza Kraków o godzinie ósmej. 


Dział ekonomiczny. 


Rozpisanie ofert 0 dostawę. 


C. k. jeneralna dyrekcya austryackich kolei 
państwowych rozpisuje ogólną publiczną licytacyę 
na dostawę potrzebnego zapasu żelaznych mate- 
ryałów torowych na rok 1889 na cele ruchu i bu- 
dowy. Dotyczące oferty należy wnieść najpóźniej 
do 24 listopada 1888. W tym względzie zwraca- 
my uwagę na obszerne obwieszczenie zamieszczo- 
ne w Wiener Zeitung i Vervrdnungsblatt des k. k, 
Handelsministeriums für Kusenbahnen und Sch,f- 


fahrt. 


rzystwo dołoży wszelkich starań, aby spełnić swoje 
zadania, mające na celu podniesienie gospodar- 


P. Namiestnik życzliwemi słowy zapewnił o 


Deputacya Towarz. lękarskiego krakowskiego 
składała się z pp.: prezesa Dra Pieniążka i pp. 
Dra Kwaśniekiego, oraz Dra Marsa. 

Licznie było reprezentowane Tow. Dobroczyn- 
ności pod przewodnictwem prezesa Dra Ściborow- 
skiego, niemniej licznie Arcybractwo miłosierdzia 
i Banku pobożnego pod przewodnictwem X. kan. 
Midowicza, który podniósł, że Tow. założonem 
jest przez X. Piotra Skargę, a cele instytucyi po- 
legają na wyszukiwaniu i wspieraniu prawdziwie 
ubogich; w czasach, w których kwestye socyalne 
słusznie tak żywo interesują rządy, instytucya, 
jak Arcybractwo Miłosierdzia znajdzie niezawo- 
dnie uznanie i opiekę ze strony p. Namiestnika. 

W imieniu tak pożytecznego Zakładu św. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców przedstawiła się 
deputacya, złożona z X. Eustachego Skrochow- 
skiego i dyrektora Zakładu p. Józefa Kurzyckiego. 

Pierwsze Tow. weteranów wojskowych w mun- 
durach przybyło licznie z prezesem p. Janem 
Staszczykiem na czele. Prezes powitał p. Namie- 
stnika przemową i wręczył mu, jako członkowi 
honorowemu Towarzystwa, pięknie oprawione 
sprawozdanie i statut Towarzystwa weteranów. 
P. Namiestnik zapytywał prezesa, czy Tow. ma 


Objęcie zarządu kolei łupkowskiej 
(węgiersko - galicyjskiej) przez państwo nastąpi 
podług Neue fr. Presse już 1 stycznia 1889 r. 


Ceny na giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 16 listopada. 


Pszenica na wiosnę 8:67—8-72; żyto na wiosnę 
6:60—6'65; kukurudza na maj-czerwiec 5.55— 
5-60; owies na wiosnę 6'06—%6'11; spirytus kon. 
tyngentowany 1837—18:62; nafta amerykańska 
22:25, galicyjska wyborowa (Kaiseról) 2225. 

Korespondencya Redakcyt. 


P. K. N. w Podgórzu. Szkoda, że pan zmienił 
myśl przesłania swych wierszy Akademii umieję- 
tności. — Redakcya Czasu nie zajmuje się poezyą. 
Jedynie Akademia byłaby kompetentną do oce- 
nienia nowego podziału kalendarza, który pan we- 
dług obliczeń astronomicznych proponujesz światu. 


hpna 


muzykę. Prezes wyjaśnił, że grono obywateli zło- 
żyło pewną kwotę w Kasie Oszczędności na u- 
tworzenie ponowne muzyki i że hr. Sobiesław 
Mieroszowski ma się tą sprawą zająć. 


Od Administracyi „Czasu;* 


Na restauracyę kościoła św. Stanisława na Skałce, 
złożyli 00. Kapucyni krakowscy 5 złr. 


Jako reprezentacya Towarzystwa ludowego przy- 
byli: prezes X. kan. Pelczar, sekretarz Dr Da- 
dlez i członek Wydziału prof. Dr Kleczyński. X. 
kan. Pelezar wskazał cele Towarzystwa, które 
zreorganizowane wedle zdrowych zasad i wierne 
tym zasadom, założyło dotąd sto kilkadziesiąt 
czytelń po różnych stronach kraju; godnem jest 
zatem życzliwości ludzi dobrze myślących i zau- 
fania rządu. O to zaufanie — rzekł X. kan. Pel-| 
czar — prosimy Cię, Panie Namiestniku, a nie 
wątpimy, że twoja światła i wszechstronna gorli- 
wość o dobro kraju, i tej instytucyi nie odmówi 
życzliwej opieki. 

P. Namiestnik zapytywał o działalność Towa- 
rzystwa, a zwrócił się do p. prof. Kleczyńskiego 
i mówił z nim o kwestyi propinacyjnej, rozwinię- 
tej przez prof. Kleczyńskiego w artykule jego, 
drukowanym w Przeglądzie Polskim. 

Przedstawiło się potem Stowarzyszenie obywa- 
teli z Podgórza, poczem przyszła kolej na insty- 
tucye finansowe i w imieniu tutejszej filii Banku 
austro-węgierskiego przedstawił się p. Scholz. 

W imieniu krakowskiej Kasy oszczędności 
przedstawił się dyrektor p. Franciszek Slęk z u- 
rzędnikami: pp. Opieńskim, Kowalskim, Walterem 
i Krzykowskim. P. dyrektor Slęk powitał p. Na- 
miestnika krótkiem przemówieniem, które p. Na- 
miestnik bardzo łaskawie przyjął i gdy urzędnicy 
opuścili salę audyencyonalną, zatrzymał u siebie 
na chwil jeszcze kilka samego dyrektora Slęka. 

W imieniu Kasy oszczędności powiatowej przed- 
stawili się pp. Dr Abłamowicz, Dobrzański, Ga- 
wroński i Mikucki. j 

Jako deputacya Towarzystwa rybackiego przy- 
byli- pp.: prezes prof. Dr Nowicki i wiceprezes 
Stanisław Kluczycki. Prezes powitał p. Namiest- 
nika temi słowy: 

W imieniu Towarzystwa rybackiego mamy za- 
szczyt złożyć Ci, p. Namiestniku, przynależny hołd 
i uszanowanie wraz z najszczerszem życzeniem, 
aby Bóg błogosławił i użyczał świetnego powo- 
dzenia Twym pracom dla dobra państwa i kraju, 
na wysokiem stanowisku Namiestnika Galicyi. Za- 
razem poczytujemy za swój obowiązek polecić 
sprawę rybacką Twej łaskawej pamięci i możnej 
opiece i ufamy niezachwianie, że jako rolnik z po- 
wołania i Członek Towarzystwa rybackiego, zna- 
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Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
meann 


NADESŁANE, 


Szarada. 
(Ułożyły R. R. i M. P.) 


Znasz to zwierze użyteczne 

Co nam wielką jest usługą, 
Chociaż czasem niebezpieczne, 
Miewa kolor pierwsza z drugą. — 
Czwarta z pierwszą wraz podpiera 
Rośliny wątłej budowy. — 

Piątą z drugą się odbiera 
Zwykle chętnie, bez odmowy, 
Trzecia zaś, to jest środkowa, 
Wśród alfabetu się chowa. 
Wszystko nadobna dziewica 
Ciężary dźwigać zmuszona 

I zawsze ma blade lica. — 
Zgadnij proszę kto jest ona? 


(Pierwszy, kto nadeśle rozwiązanie, otrzyma 
cztery tomy poezyj Mickiewicza.) 


z AA EAN 
NADESŁANE. (2534 2-3) 


br Feliks Gaszyński 
otworzył kancelaryę adwokacką w Jaśle 
w Rynku głównym. < 


NADESŁANE. (2167 47-?) 
Dr Juliusz Bandrowski 
lekarz-dentysta 
odbywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy.“ — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po pełudniu. 


CZAS z Niedzieli 18 Listopada 1888. 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 


uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 et., 
Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* 
z firmą Apotheke „zum heil. Leopold,“ 
Wiem I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. 
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 


l zwój 120 pigułek 1 złr. 


Skakalskiego. 


NADESŁANE 


Od 36 lat w Wiedniu am Graben istniejący 


handel zegarków 
L. Peirzyk & Sp. 


znajduje się od 17 listopada b. r. 
w Wiedniu I. Kärntnerstrasse Nr 51 
naprzeciw opery (pałac Todeseo). 


NADESŁANE. (2508 32-?) 


dla domu szlacheckiego i obywatel- 
Meble, skiego, will, hoteli i sk aiani; ta- 
nie, trwałe, gustowne. Centralny dom sprze- 
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 
tylko w Wiedniu |. Krugerstrasse, St. Póltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych. 


NADESŁANE. (2506 210) 
Oskara Pischingera 
czokolada zorzechów laskowych 


najlepsza w świecie czokolada do gotowania, picia 
i jedzenia w niezrównanym dotychczas gatunku. 

Główna rozsyłka: 
w Wiedniu VII. Burggasse, 31; w Krakowie u 
Ant. Hawełki handel łakoci, J. Misi handel 
łakoci i we wszystkich znaczniejszych handlach. 


NA (2553) 

Nowa maślnica. Pod nazwą „Express“ 
wprowadziła w handel firma B. Balsam w Wie- 
dniu II, Śchiffamtsgasse 14, patentowaną przez 
nią maszynęędo wyrabiania masła, która według 
orzeczenia rzeczoznawców odpowiada wszelkim 
wymaganiom i rzeczywiście zasługuje na polece- 
nie. W krótkim czasie 4—5 minut obracana przez 
dziecko, wyrabia ze słodkiego mleka bardzo do- 
bre i smaczne masło. Maślnica ta, da się łatwo 
wyczyścić i obracać i kosztuje stosownie do wiel- 
kości 8 do 45 złr. 


o EJ 
Ostatnie wiadomości. 


Wezoraj nadeszły do Krakowa wiadomości, iż 
giełda wiedeńska w południe była słabą, a popo- 
łudniu jeszcze słabszą. Wieczór zaś doszły tele- 
gramy o wielkiem zaniepokojeniu giełdy berlih- 
skiej. Przyczyną tego mogły być komentarze dzien- 
ników berlińskich półurzędowych o przesunięciu 
z nad Uralu do Królestwa Polskiego wojsk 
rosyjskich; jak inni zaś twierdzą, pogłoska, krą- 
żąca w Berlinie o zamachu na cara. — Jakoż 
z Berlina donoszą, „że wczoraj krążyła na gieł- 
dzie pogłoska o nowym zamachu na cara. Wsku- 
tek tego spadły ruble o 2 marki na 100. Wido- 
cznie, aby przeszkodzić pożyczce rosyjskiej, dzien- 
niki urzędowe i półurzędowe donoszą o ruchach 
wojsk rosyjskich ku granicom Niemiec i Austryi. 
Post zapytuje, dlaczego Rosya się zbroi, skoro 
jej nikt nie zagraża, a konstatując nieustanne po- 
suwanie wojsk rosyjskich ku granicy zachodniej, 
zapowiada środki odpowiednie ze strony niemie- 
ckiej. Są-to manewry giełdowe i niezawisła prasa 
berlińska wcale im nie wierzy, a owszem pociąga 
rząd do odpowiedzialności, że niedawno temu fo- 
rytował transakcye finansistów niemieckich z Ro- 
syą, a obecnie wręcz przeciwnie działa, narażając 
finansistów niemieckich na straty.* 

Z drugiej strony zapewniają, że carewicz ma 
zostać szefem 16 pułku huzarów. 

Kóln. Ztg zaś stara się kategorycznie zaprzeczyć 
podanej przez dzienniki wiadomości, że pomiędzy 
niemieckim i włoskim sztabem jeneralnym utwo- 
rzoną została stała komunikacya za pomocą ku- 
ryerów. 

Jednocześnie dziennik ten podnosi gorące, praw- 
(dziwie gościnne przyjęcie, jakie austryacka ma- 
rynarka wojenna zgotowała swoim towarzyszom 
niemieckim w Tryeście. „Mamy w tem dowód, 
że armia i marynarka austro-węgierska z całym 
zapałem, mimo niedogodności narodowościowych, 
czci kordyalność i naturalność sojuszu z Austryą. 
W tem ugoszczeniu naszej marynarki przez au- 
stryackich towarzyszy broni w Tryeście, widzimy 
dalej cenną oznakę, jak głębokie korzenie w ser- 
cach armii austryackiej ten sojusz zapuścił.* 

Zanotujemy dalej, że wszystkie urzędowe i pół- 
urzędowe pisma zwracają uwagę na ruch wojsk 
rosyjskich ku granicom Prus i Austryi. 

reuz-Ztg oświadcza, że korpus XII nie znaj- 
duje się juź w Kijowie, lecz na granicy austrya- 
ckiej. Najwięcej niepokojące jest przerzucenie kor- 
usu XV z Kazania, a więc z okolicy Uralu, do 

Królestwa Polskiego. 

W depeszy zaś berlińskiej Fremdenblatt dono- 
si, że sytuacya polityczna jest ponownie dość 
groźną i niejasną. Pożyczka rosyjska służyć ma 
wyłącznie do dalszego uzbrojenia Rosyi. 

Do wszystkiego tego już przywykliśmy, a nie- 
ma ostatecznie faktów, któreby na razie zaostrza- 
ły zbytecznie obecne położenie. 


$ Z powodu rzekomych odkryć Matina o pro- 
jekcie francusko - rosyjskiego przymierza, pisze; 
Journal de St. Petersbourg: Rozpuszczanie ten- 


; dencyjnych insynuacyj ma swoje granice. 


(2486 3-24) jęła znów należną jej pozycyę w Europie, któraby 


(2570 1-4) 


Oskar Pischinger 
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Paryż 17 listopada. Rada miejska uchwaliła 
założyć własne piekarnie i sprzedawać pieczywo 
po cenie kosztów. 

Bukareszt 17 listopada. Eks-królowa Nata- 
lia wysłała także protest do rumuńskiego synodu. 

Ateny 17 listopada. Budżet grecki ma 270,000 
drachm nadwyżki, wskutek czego nastąpi unifika- 
na długów greckich i zniesienie przymusowego 

ursu. 


ORO 
Telegramy biura koresp. 


Rosya pragnie z pewnością, ażeby Francya za- 


odpowiadała ogólnej równowadze. Rosya jest je- 
jednak przekonaną , iż utrzymanie pokoju leży 
w interesie obu krajów. Insynuacye Matina szko- 
dzą tak samo dziennikowi, jak i całej sprawie. 

Ajencya północna donosi: Twierdzenie Kreuz 
Zeitung i Post, iż nowa organizacya rosyj- 
skich korpusów armii oznacza posunięcie wojsk 
rosyskich ku zachodowi, są zupełnie nieuzadnione. 
Według najnowszej kwaterunkowej listy aumii 
znajdują się kwatery sztabu wszystkich w przed- 
wczorajszym cesarskim rozkazie wymienionych dy- 
wizyj w miejscowościach, odpowiadających okręgom, 
gdzie korpusy te są pomieszczone, a to z nastę- 
pującemi wyjątkami. Do 9 korpusu armii (Orel) 
zostaje przydzieloną 33 dywizya piechoty (kwate- 
ra sztabu w Kijowie); do 12 korpusu armii (Ki- 
jów) zostaje przydzieloną 19 dywizya piechoty 
(kwatera sztabu Stawropol); a do 15 korpusu ar- 
mii (Kazań) zostaje przydzieloną 8 dywizya pie- 
choty (kwatera sztabu w Warszawie). 

Dalej 13 dywizya kawaleryi (kwatera sztabu 
Lublin) wejdzie w skład 15 korpusu armii (Ka- 
zań). Nastąpi zatem marsz dwóch dywizyj pie- 
choty i jednej dywizyi kawaleryi z Zachodu na 
Wschód i zmniejszenie armii kaukazkiej o jednę 
dywizyę piechoty. 


Wiedeń 17 listopada. (Z Izby deputowanych). 
Prezydent Smolka został upoważniony do wyraże- 
nia życzeń cesarzowej, z powodu jej imienin. 

Richter wnosi, aby rząd popierał i zakładał 
krajowe Towarzystwa ubezpieczeń, obejmujące 
asekuracyę bydła, asekuracyę od ognia, gradobi- 
cia i ubezpieczenie na życie, z szczególniejszem 
uwzględnieniem stosunków włościańskich. 

Wiedeń 17 listopada. Wiener Ztg ogłasza 
nominacyę prezydenta Namiestnictwa lwowskiego 
Hermana Loebla namiestnikiem Morawy. 

Cesarz zarządził w skutek śmierci ks. Maksy- 
miliana ośmiotygodniową żałobę, a mianowicie 
5-tygodniową grubą, a 3-tygodniową lekką żałobę. 

Na posiedzeniu rady miejskiej wyraził burmistrz 
głębokie współczucie stolicy państwa, z powodu 
śmierci ks. Maksymiliana. Burmistrz został upo- 
ważniony do wyrażenia cesarzowi głębokiej kon- 
dolencyi. 


Wiedeń 17 listopada. Z powodu zamianowa- 
nia prezydenta Namiestnictwa lwowskiego Her- 
mana Loebla namiestnikiem Morawy, pisze Frem- 
denblatt : Przypuszczanie pewnego faworyzowania 
poszczególnych partyj jest z góry wykluczonem 
u funkcyonaryusza, który całą swą wieloletnią 
działalność poświęcił wyłączniejadministracyi i za- 
stosowaniu obowiązujących ustaw. 

Presse pisze: Mąż, który otrzymał zaszczytne 
wezwanie do Berna, daje ze względu na całą 
swoją przeszłość pocieszającą rękojmię, iż będzie 
się starał według swoich najlepszych sił utrzymać 
stosunki polityczne Morawy w dotychczasowym, 
względnie zadawalniającym pokojowym stanie. 

Neue fr. Presse pisze: Doświadczenie nabyte 
przez 30-etnią pełną zasług działalność w służ- 
bie administracyjnej, zdaje się być lepszem przy- 
gotowaniem dla wysokiego urzędu niż staroszla- 
checkie drzewo genealogiczne i niż nawet zupełne 
posiadanie języka czeskiego. 

Wiener Allg. Ztg pisze: Zdaje się, iż okoli- 
czność, że Loebl był mało zaangażowany w poli- 
tycznym i narodowym kierunku, a że natomiast 
rozporządza wielkim zasobem doświadczenia, była 
decydującą przy powołaniu go na stanowisko na- 
miestniką Morawy. 

Londyn 17-go listopada. Do Timesa donoszą 
z Zanzibaru dnia 16 b. m.: Belgijski parowiec 
„Brato,* który wiózł na swym pokładzie 400 
niewolników dla Kongo, został przy wybrzeżu 


Z Berlina donoszą do Polit. Corresp., iż w tam- 
tejszych kołach politycznych uważają ogłoszone 
właśnie zmiany w dyslokacyi armii rosyjskiej za 
potwierdzenie podniesionych w swoim czasie obaw 
z powodu przesunięć wojskowych ku zachodnim 
granicom, któreto obawy ze strony rządu rosyj- 
skiego były przedstawione jako nieuzasadnione. 


Czytamy w Dzienniku Polskim: 

„W gmachu Rady państwa pojawiła się depu- 
tacya rabinów starowierczych z Galicyi, ażeby u 
ministra oświaty Gautscha zaprotestować przeciw 
nowej ustawie wyznaniowej żydowskiej. 

Rosenstock podjął się przedstawienia deputa- 
cyi, jednak z zastrzeżeniem, że postulatów ich a 
w szczególności żądania usunięcia obowiązku na- 
łożonego na rabinów wykązania się pewnemi stu- 
dyami, nie popiera. 

Koło polskie mimo to oświadczy się prawdopo- 
dobnie w pewnej mierze za petentami, na czele 
których przybył rabin Schreiber, a to głównie 
z powodu twierdzenia rabinów, iż przymus szkol- 
ny doprowadzi do tego, że tylko z Niemiec spro- 
wadzać będą odtąd rabinów. 

Również Czesi zamierzają zażądać w komisyi 
wyznaniowej wprowadzenia języka czeskiego w na- 
bożeństwach żydowskich. 


Donoszą z Rzymu do Przeglądu : 

Według doniesień z Rzymu, stawia Rosya pro- 
pozycye nie do przyjęcia; Watykan nie łudzi się 
nadzieją porozumienia, lecz a priori żądań odrzu- 
cić nie może. Rosya chce mieć stanowisko przy 


Watykanie, żeby go eksploatować, jednak roko- 
wania prowadzi w sposób taki, że jej widocznie 
na rezuliacie nie wiele zależy. Oprócz wiadomych 
4 zamianuje Papież jeszcze 6 kardynałów. 
Osservatore Romano najkategoryczniej zaprze- 
cza, jakoby rokowania Watykanu z Rosyą były 
zaszachowaniem dla Niemiec. Kościół nigdy nie 
szuka przymierzy kosztem ludów katolickich, 
wcale się też nie miesza w intrygi polityki euro- 
pejskiej. Watykan zresztą niema żadnego powodu 
być nieprzyjaznym dla Niemiec, z któremi sto- 
sunki jego owszem wybornemi zwać można. 
Nowoje Wremia energicznie popiera żądania 
Watykanu, aby Rosya mogła kiedyś Papieża użyć 
przeciw swoim wspólnym wrogom, a zwłaszcza 
przeciw Włochom; powody do wrogiego występo- 
wania Rosyi przeciw papiestwu już upadły. 


Petersburski korespondent berlińskiej Kreuz -Ztg 
potwierdzając, że car nie na urodziny cesarza 
Wilhelma w styczniu, ale dopiero na wiosnę do 
Berlina przybędzie, dodaje tę szczególną uwagę: 
„Zresztą zimne usposobienie cara wcale nie jest 
po temu, aby w działaniach państwowych powo- 
dował się uczuciem i właśnie dlatego, że przyby- 


Zanzibarskiem przytrzymany przez statek angielski 
„Griffon.* Statek angielski wziął ze sobą dwóch 
niewolników, którzy przysięgli, iż zostali gwałtem 
uprowadzeni, poczem parowiec „Brato* mógł dalej 
płynąć. 

Madryt 17 listopada. Z powodu pogłosek 6 
stanowisku Hiszpanii w kwestyach europejskich, 
oświadcza Fpoca, iż Hiszpania nie daje nikomu 
pierwszeństwa, że jest lojalnym i wiernym przy- 
jacielem Francyi i Niemiec, i pragnie, aby naprę- 
żenie stosunków pomiędzy temi dwoma państwami 
zniknęło. Hiszpania pragnie dalej utrzymania po- 
koju europejskiego. 

Bukareszt 17 listopada. Senat wybrał jene- 
rala Florescu (konserwatystę) prezydentem. 

Zofia 17 listopada. Na kilku posiedzeniach 
sobrania próbowała opozycya swej siły wobee 
rządu w rozmaitych kwestyach, a w szczególno- 
ści odnośnie do interpretacyi artykułu 107 kon- 
stytucyi, z powodu interpelacyi deputowanych co 
do czasu, w jakim rząd ma na interpelacye te od- 
powiadać, jakoteż eo do porządku dziennego Izby. 
Próby te nie udały się zupełnie, albowiem rząd 
miał zawsze znaczną większość za sobą. 


cie na 27 stycznia odwiedzinom jego nadawałoby 
cechę szczególnie serdeczną, car z pewnością inny 
czas obierze.* 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 16 listopada 2 godz. 30 min. popoł. 


Prasa konserwatywna nie wspomina tendecyj- 
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posłuchanie. W politycznych kołach Petersburga 
przywięzują do tego posłuchania wielkie znacze- 
nie, gdyż sądzą, iż w najbliższym czasie, prócz 
ustąpienia ministra komunikacyj Possieta, zajdą 
jeszcze dalsze zmiany. — Równocześnie donoszą 
także, iż znany chlubnie z czystości charakteru 
jenerał-major Petrowicz, z korpusu inżynieryi, udał 
się z rozkazu cara do Borek, aby zbadać rezul- 
taty dochodzeń śledczych i przesłać swój raport 
bezpośrednio do Gatczyny. 


Według doniesienia Köln. Ztg z Petersburga, 
nie jest rzeczą pewną, czy dymisya Possieta bę- 
dzie przyjętą. Car niechętnie widzi około siebie 
nowe twarze. W razie, gdy któryś z ministrów 


Usposobienie giełdy: mdłe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 


(Od dnia 1 października 1888 r.). 
A 
Pp Aaram 
| 
Północnej Cesarza Ferdynanda 


w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 
* 6:55 rano | pospkomy 2 klasy . . . . |*8:48wiecz. 


Odch 
e mj POCIĄGI KOLEI: 


przez dłuższy czas bawi na urlopie, car nie przyj- RSSI emo PE OP A I. 
muje raportu od jego zastępcy. ASZEF k 5 <. >e „ | T"0brano 
południem f Ofwięcima) 

C || popo ||» n Mapaes 
t6'80wiecz. u » t*5— pop 


Telegramy własne „Czasu“. 


* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
+ także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa łub od Lwowa: 


Wiedeń 17 listopada. Wskutek żałoby po] 7%59rano |Pospieszny 2 klasy . . . . | 988 wiecz. 
księciu Maksymilianie, nie odbędą się wcale bale dry Osobowy 8 p . 1 » - | 2 ag 
dworskie. Dwór nie będzie brał również żadnego| 6-15rano | Mieszany Doume 02204 ołowiem 
udziała w innych balach. w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 

Berlin Li listopada. Pruskie dzienniki po- 11:15 przed. | Osobowy 3 klasy EEEE E | | 1-35 wiecz. 
dejrzywują ponownie Rosyę o dalsze zbrojenie się r i 
i ostrzegają publiczność przed braniem udziału Uwaga. fotia AL Le LĄ zg poaanę 


w pożyczce rosyjskiej. 

Kreutz-Ztg potwierdza, iż cesarz Wilhelm stara 
się usilnie, by obaj cesarze równocześnie do Ber- 
lina przybyli. 


na kolei galicyjskiej i 
garu peszteńskiego (ró 
zań na kolei cesarza Ferd 
o 22 min. później od 


ica od krakowskiego 4 minuty); 
a według zegaru praskiego 
owskiego). 


CZAS z Niedzieli 18 Listopada 1888. 


NE ZEGIESTOW. 


Zakład zdrojowo - kapielowy i stacya klimatyczna, położony nad rzeką Poprad w pięknej okolicy 
górzystej na granicy Galicyi i Węgier, posiadający około 300 pokoi mieszkalnych, stacyę kolejową 
pocztę i telegraf w miejscu, jest do sprzedania. — Bliższych wiadomości tyczących się sprze- 
daży, jakoteż wszelkich ionych spraw tyczących się Zakładu, udziela zarządca tegoż p. F'ranciszek 
Gedel, właściciel realności i b. poseł na Sejm krajowy w Mosz czenicy, poczta Stary Sącz, 
(2562-2-3) Spadkobiercy. 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


ss- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


e i leżący, dla elektrycznych lamp 
stojący żarzących, także dwucylindrowy 


o sile *2 do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


(1643-200 ) 


Ghoroby_nerwowe, 


CO SĄ NERWY! 


zewnętrzne wrażenia odczu 


jszym rzędzie ściągnięcie 
/ osłabienie męzkie (impote 


U s RLY 


z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
i gośccowe, drżenie rąk i nóg i. t. d. 


w Wiedniu, II., Rothensterngasse Nr. 5. 


Karol Kuhn & Vo. w Wiedniu 


(1708-10-12) 


mają zaszczyt swoje wyroby 


pióra stalowe i 


najuprzejmiej polecić. 


Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na: wszelkie cele 


po każdej cenie, ciągle przez nowe 


Do nabycia we wszystkich han 


a 


Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
e 


wane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 


`À różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób. nerwowych. W pierw- 


nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
ncya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 


blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegąmi, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 
oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 


osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 


Żaden środek znany medycznie nie wylecza tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych, jak bra WWRUWA PROSZEK PERUWIANŃNSKAE, wy- 
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. 

BE Cena pudełka z dokładnym opisem ztr. 1-80. wg 

Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcach J. Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. 6 ischner, dyplom. aptekarz 


(2109 -4:25) 


SKUHNZCH 


AWEN 


rączki do piór 


gatunki rozszerzany. 
dlach materyałów pisemnych. 


J. PSKEMOK REG 


apteka w WIEDNIU, Singerstrasse Nr. 15. 
„Zum goldenen kieichsapfel*. 

H H dawniej uniwersal i pigułkami , zasłu- 

Pigułki czyszczące Krowa, na tę ostatnią nazwę najsłaszniej, gdyż rze: 

czywiście nie isinieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 


wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tyen pigułkach niezliczone razy i po 


krótkim czasie zupełne wyleczenie. 
dełkami I złr. 5 cnt., pocztą nieopłat. za z 


1 pudełko z 15 pigułkami 21 cnt., zwój z 6 pu- 


aliozką I złr. 10 cnt. 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosatuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1:25, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje-4 złr. 40 ct., 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 

SHS” Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, które ozna- 
czone są podobizną podpisu J. RPserhofer i na wierzchu każdego pu- 
dełka mają wydrukowany ten podpis czerwoną farbą. "TB 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego srodka, poleca go dalej. 


á- Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: "qgag 


Schlierbach, 17 lutego 1588. | 
Wielmożny Panie! Upraszam o ponowne 
przysłanie 4 zwojów Pańskich rzeczywiście | 
bardzo pożyteoznych i znakomitych pigułek 
czyszczących krew. 
ig. Neureiter, prakt. lekarz. 


Hrasche pod Flódnig, 12 września 1887. 
Wielmożny Panie! Zrządzeniem Boskiem 
doszły pigułki Pańskie do moich rąk, a teraz 
donoszę o skutku. Zaziębiłam się przy poło- 
gu, tak, iż niomogłam nic pracować i byłą- 
bym z pewnością umarła, gdyby mnie nie 
były wyratowały Pańskie pigułki. Niech Bog 
biogosiawi Panu! Mam przekonanie, że pi 
gułki Pańskie przywrócą mi zupełnie zaro- 

wie, tak, jak już innym pomogły. 
Teresa Knific. 


Mitterinzersdorf pod Kirschdorf 4Gór. Aust.) 
10 stycznia 1886. 

Wielmożny Panie! Proszę mi przysłać po- 
cztą jeden zwój Pańskich znakomitych pigu- 
łek czyszczących krew. Nie mogę porinąć 
sposubności, ażeby wyrazić Panu najzupet- | 
niejsze uznanie pod wzgiędem wartości tych 
pigułek, które wszystuiu cierpiącym nuajgo- 
ręcej poiecać będę. Upoważniam Fana do u- 
czynienia dowolnego użytku z mojego podzię- 
kowama. Z wysokim szacunkieim 

Teresa Kastner. 


Balsam na odmrożenia J- Pserhofera, | 


uznany od wie- | 
lu lat jako najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 e. 
Baisam na wole niezawodny środek na 
wzdęcie szyi, flaszka 
40 c., opłatnie 650 c. 
żyCcią (Krople prazkie) przeciw 
Esencya Życia zepsutemu żołądkowi — 
złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — 
Flakon 22 et. 
Sok z babki zaostrzonej, 22 nieżyt, na 
— nn Chrypkę, kur- 
czowy kaszel itp. Flasz. 5U ct, 


Amerykańska maść gośccowa, raile- 
i PBZY 
środek przeciw wszystkim gośeccowym 1 reu- 
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20-ct. 
Esencva na Romershausena, flasz- 
Esencya na oczy Komerskauscr WE 
flaszki 1 złr. 50 ct. 
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów 


áF tHtozsytua pocztą za poprzed 


pp. W. Redyk aptek. i P. Krokiewicz aptek. 


Wiener-Neustadt, 9 grudnia 1887, 
Wielmoźny Panie! W imieniu mojej 60- 
letniej ciotki wynurzam Panu najserdeczniej- 
sze podziękowanie. Cierpiała ona przez 5 lat 
na przewlekły nieżyt żołądka i puchlinę. Ży- 
cie było dla uiej męczarnią i zdawało się, że 
umrze. Przypadkiem otrzymała pudełko Pań- 
skich znakomitych pigułek krew czyszczą- 
cych i po ich dłuższem używaniu wyzdro- 

wiała. Z wys. szacunkiem Józefa Weinzettl. 
Gottschdorf pod Kohlbach w Szlązku austr. 

8 października 1886. 

Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 
zwoju 6 puuełek Pańskich uniwersaluych pi- 
gułok czyszczących krew. 'lylko Pańskim 
znakomitym pigułkom mam ao zawdzięcze- 
nia, że wybawioną zostałam z cierpienia ż0- 
łądkowego, które mnie przez 5 lat trapiło. 
Dziękując Wielmożnewu ranu najuprzejmiej 
donoszę, iż pigułki te mam. zawszę u siebie. 

Z wysokim szacunkiem Anna Zwickl. 


Rohrbach, 28 lutego 1888. 

Wielmożny Panie! W listopadzie r. z. za- 
mówiłem od Pana zwój pigułek i spostrze- 
głom zarówno z myją Żoną, 1ż wywarły zna- 
komity skutek. Oboje cierpieliśmy na silny 
ból gtowy i zatkame, tak, iż już rozpacza- 
liśmy, jakkolwiek ja liczę dopiero 46 lat. 
Pauskie pigułki pomogły 1 uwolniły nas od 
cierpień. 4 wysokim szacunkiem Antoni List. 


fag aii J. Pserhofera, 
Pomada Tannochinowa A ię 


dek do porostu włosów, słoik 2 złr. 


i prof. Steudla wie- 
Plaster_uniwersalny lokrotnie uznany 
przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających 
się wrzodach na nogach, bolących i roz- 
ognionych piersiach i podobnych cierpie- 
niach. Słoik 50 ct., opłatnie 75 et. 


Uniwersalna sól przeczyszczająca 
A. W. Buliricha. Wyborny środek domowy 
przeciw wszelkim następstwom utrudnione- 
go trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie- 

_ niom hemoroid., zatwardz. itd. Paczka 1 złr. 

Angielski balsam cudowny, faszka 
12 faszek 1 sr. Ot. |; 

Proszek fiaki j na nieżyt, chrypkę 

Proszek fiakierski p3 z; Age 

30 ct. opłatnie 60 et. 


są jeszcze na składzie wszelkie w austryac. 


gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 
brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone. 


niem otrzymaniem kwoty przekazem poczto- 


wym, większe zamówienia także za zaliczką. "qmgQ 
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto- 


wym) porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką. 
Prawie wszystkie puwyższe szczególności mają także na składzie w krakowie 


(2244-6-12) 


W połowie grudnia r. b. opuści prasę dzieło p. t. 
MAGNETYZM i HYPNOTYZM 


popularnie skreślone przez Czesława Czyńskiego 
(członka Tow. psych. w Londynie) 
z 12 illustracyami. (2546-2-) 
Treść: Część I. Nauki tajemnicze. Historya 
magnetyzmu. Hypaotyzm, (Filozofia, Etrologia, 
i Fizyologia). Część Il. Sposoby hypnotyzowania 
(z illustracyami). Poddawanie (suggesta). Zasto- 
sowanie hypnotyzmu do sztuki leczniczej i spis 
licznych ostrych chorób wyleczonych hypnotyz- 
mem. Część III. Fakty i obserwacye prof. w Nan- 
cy, Paryżu, Toulon, i t. d. i własne obserwacye 
autora, Hypnotyzm wobec prawą. Konkluzya' 
Cena egzemplarza A złr., z przesyłką za recepi- 
sem złr. 1'15. Zamówienia przyjmuje księ- 
garnia 6. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


Magazyn Dory 
w Krakowie, linia A—B l. 36, 
przyjmuje wszelkie zamówienia w za- 
kres krawiecczyzny damskiej wcho- 
dzące. Kostiumy z własnych materyj 
wykonywa się w przeciągu dwóch dni. 
Bardzo uzdolnione panny do spodnie 
znajdą zaraz pracę. (2548-2 6) 


Hotel Krakowski 


w Krakowie, Podwale Nr. 87/17, 
poszukuje zdolnego restaura- 
tora pod korzystnemi warunkami. 
Chcący się o to miejsce ubiegać, ze- 
chcą się zgłosić do Rządey hotelu na 
pierwsze piętro. (2495-3-3) 

Zarząd hotelu. 


NAJLEPSZE 1 NAJTAŃSZE 
żródła do zakupna 
towarów korzennych 
jest HURTOWNY SKŁAD 


w. Goldwassera 


w Krakowie, Rynek główny L. 5. 
(2380-6-) 


Kawa, 5,85 ct 


pa 


Młodzieńcom i mężczyznom 
poleca się usilnie właśnie wyszłe w nowem pomno- 
żonem wydaniu pismo radcy Dra Miiilera über das 


gestórte Nerven-und Sexual-System 

tudzież radykalne wyleczenie. Cena z przesyłka 

w kopercie 60 c. (2882 5-6) 
0. Kreikenbaum Braunschweig. 


Towary sprzedaję także na ksiażeczki kontowe 
z terminem wypłaty miesięcznym. 


ZAL ameman 


WIERCENIA dla poszukujących nafty, 
WIERCENIA dla poszukujących węgla it. p, 
WIERCENIA dia poszukujących wody, 
NARZĘDZIA WIERTNICZE "srstoż? 
RURY WIERTNICZE wszelk. konstrukcyi, 
PROSPEKTA WIERTNICZE darmo. 
Ed. Hasenörl, inżynier 
w Wiedniu, 1., Giselastrasse 9. 
(2503-2-10, 


Sprzedaż séra. 


A", 


ze poleca 10 gatunków sćrów na węty, 
tudzież sér szwajcarski po najtańszych ce- 
nach, — Cennik rozsyła darmo i opłatnie. 
A. Hampel w Ikańczudze 
(2470-3-3) pod Przeworskiem. 


ÜBERALL VORRATHIG-17 MEDAJLIEN 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


ażywane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 6. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Hrómnerstrasse 10, [2501-221 


Katalogi darmo i opłatnie. 


= 


NEUCHATEL (SCHWEIZ). 
E 
Cacho 


e w s . 
LEICHTLOSLICHER CACAO 


*Ausgiebig * 4K9=200 TASSEN * Nahrhaft ° 
(1928 12-) 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTOW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
dą skórę na podeszwach i piętach, 
ną brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
ŚW” Cena pudełka 60 cnt. "wg 
pocztą o 10 cnt. więcej. 
| li y sktad rozsytkowy: 
L. Schwenk's Apotheke 
in Meidling bei Wien. 
Prawdziwy mają na składzie: 
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
1 W. Bełdowski, W. Redyk, E. Stockmar, Leon 
Rosner; we Lwowie P. Mikolasch, H. Blumenfeld 
apt.; w Sokalu E. Wysoczański; w Brodach A. La- 
teiner, M. Kullak; w Tarnowie M. Adler; w Stani- 
sławowie J. Macura, A. Amirowicz, A. Strzemecki; 
w Przemyślu L. Nahlik; w Czerniowcach W. Alth; 
w Radowcach J. Rossignon; w Kopyczyńcach M. 
Reder; w Kołomyi A. Sido.owicz; w Jarosławiu 
J. Rohm. [2440-2-6 
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ. 
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów, 
Plaster ten jest tylko w jednej wiel- 
kości po cenie 60 centów do nabycia. 


Blookera 
imei. kakao 


jest niezaprzeczenie 
najlepsze. 


, Tylko Blookera ka- 
kao posiada smak natu- 
„Talny kakaowy. Po ochło- 


dzeniu przyrządzonego na- 
poju pozostaje całkowity a- 
romat. 

Tylko Blookera ka- 
kao gotowaLe przez piękną 
jasnobrunatną barwę okazuje 
użycie najlepszego kakao. 

Zaden inny współ- 
zawodniczący wyrób 
nie może się poszczy- 
cić temi rękojmiami 
gatunku. (2243-4-18) 

Ceny cząstkowe: puszka 
1/, kilo 2 złr. 50 c., */ kilo mm 


1 złr. 35 ©., Y, kilo 75 cnt. g 


4SIdHd 19ISSVW 


FEINSTE QUALITÀ 


r" 


Poleca się szozególniej cho- 
m, osłabionym, dzieciom i 
cierpiącym na żołądek. 


J. & C. Blooker, 
fabrykanci w Amsterdamie. 


CHOCOLADE * 
JORDANaTIMAEUS 


WIEN: PRAG SODENBACH BUDAPEST: 


9 Unter eigener Firma > <S unter R.Blumenau0e 


/ ECHTERENTOELTER | 


CACAO 


` 

R x "a N ja Pl 
A, X VORRATKIG IN ALLEN BESSEREN ył» 4 
i-p a SL DROGUEN-.SPEZERE(-UNO DELICATESSENGESCHAFTEN POY 


(2319-5 10) 


FICIAG Z ROZKLADE „ A ŁA . 
0. k. austryackich kolei państwowych w Gaiicyi. 


Wyjazd u Krakowa koleją półnoeną ,Frzyjazd do Mrakowa Kol. północna 
przez Honarkę przez Bonarkę 


9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, | 4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hnsiatyza 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu. Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 

6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Bi 
Wiednia: A m 


Wyjazd u Podgórza-Fłaszowa 
6 g. 35 rano do Oświęcima , Wrocka Żywca; 
Bielska-Biały, Wiednia: zę: 


Wrzyjazd do Mirakowa kol. Karole 
Ludwika przes Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca 


Przyjazd do Podgórza-Fłaszowa 


6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 
9 g. 78 m. pr do Żywca, pieska Bialy, ng wy yi Sg p w oz 
na, Budapesztu, Zwardonia, iednis, No- 10 g- 80 m. przed południóm z Wiednia, Wro 
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- cławia, mt: 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu. 


siatyna ; 
g g. 9 m. po południu do Ońwięcima, Wiednia: Zwardonia Ci a: Bielska-Biały, Hu 


g. 28 m. wieczór do Nowego: Sącza, Chyrowa. > 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel siatyna, Lwowa, Stryja. Chyrowa, Noweg 


A Raj Wiednia, Zwardonia, Buda- | , 217 m. SUAE 5 Maiebkda Zywóa 


Wruyjnzd do Tarnowa 


(2 g. 15 m w nocy r Nowego Sącza, Chyrow 
Zagórza: 


Wyjazd s Tarnowa 
4.56 minut rano do Suchy, Zywea, Orłowa, 


Koszyć; ; 

10 `g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro-|11 g: 22 min. przed potud. z N. Sącza, Chyrow' 
wa, Nowego Sącza; rza; i 

2.g. 2 miù. po południu do Zagórra, Chyrowa |7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywe» 
Nowego 3ą0za. Suchy, Chyrowa, Zagórza 

Uwaga. Przyjazdy i azdy do i z Krakowa koleją północną podane według południk: 

pragskiego, Autorzy inne zaś według południka Spe arpana sE d 
Piskat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na -tacyach o. k. austr. kolei państwowy” 
po cenie 6 cent. l (2389 86 
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JAN IHNADOW IC 


niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. — Cena 1 złr., 
gąbeczka 10 ct. 


Białe i piękne ręce! “Zovem hatarsiua Kremem rośliunym, 


słoik 80. ct. 


4 p 4 > 4 = 
` r ` < « > 


GRYSIK TOALETOWY do mycia ra 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka, — Pudełko 29 ct. = 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. — Pudełko 25 cent. 


Woda liliowa. 


Od najdawniejszych lat' jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 

wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, przez co płeć 

staję. się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żółtość twarzy i ostudy, 
skórze nadaje kolor młouości i świeżości. — Cena t złr. 50 et. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY 


opłatnie do wszystkich stacyj. mie 
wu wszystkich większych miejscowościach p: zyjęci. 


sklepach i aptekach. 


Z ROLL GERS TE 
* 4 SCNALERBSENF App * 


6 j 


(2511-36-50) 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezco skóra staje 
się szorstką, g:ubą i traci przejrzystość. Flaszsa */ litra 25 ct. 

Nabyć można we LWUWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika 

L. 3 i ulica: Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice L. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek L. 2, — oraz we wszysikich pierwszorzędnych 


7 


(2476 2-) 


wWapićw kiosetowy 15 e. 
a m M ana A R 
© |Scnottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Kaiserstrasze 76. 


Si 
e (2039 50-) 


kla wyrobu octu 


polecam żona chemicznie EG 80', esencyę octową ( 
octowy). Na 40 litrow wody wystarcza 1 kilo tej esencyi, ażeby wytworzyć dobry przyjemny ocet. 
Cena przy zakupnie 50 do 100 kilo, za kilo. . . . . 7 á Ra 7 


n. n n 5 50 3 


KA REJS PR 
mniejszem (najmniej 10 kilo) 
Próbki na żądanie darmo i opłatnie. 


złr. —'8 
„n —9%5 


Szczególnośó: estragonowa esencya octowa (w butelkach po 7, i Y, kilo). 


Emil W. Wünsch, Tetschen a. Elbe. 


W ATA BRYKA RZ 


A Ar Ara E > 


Pierwszy wiedeński skład fabryczny przyrządów czarodziejskich pod firmą 
. KLINGL w Wiedniu, 1., Maysedergasse 2, 


poleca jąko stosowne 


mes” podarunki na gwiazdkę -%% 


swój bardzo wielki skład przyrządów czarodziejskich dla artystów i dyletantów. 
Urządzone pudełka z nader zadziwiająceni sztukami czarodziejskiemi i łatwo pojętnym opi- 
sem dla dzieci zestawione, cena złr. 1'25, 1:50, 225, 350; lepsze w drewnianych pudełkach 


złr. 8, 4, 5, 750, 10 do 25. Magiczna latarnia (latarnia czarnoksięska) d a pokazywania wi- 
doków lub komicznych figur złe. 1:50, 225, 3, 450, 650 do 50. Przyrządy świetlane (po- 
dwojne przyrządy) złr. 27, 33, 45. Maszynki elektryczne z szybami szklannemi złr. 4-0, 6:00, 


12 złr. Wielki: wybór pobocznych przyrządów do maszynki elektr. 


Przyrządy elektr. induk- 


cyjne z elementem złr. 3:50, 6:50. Motory elektr. od zir. 3+0 zwyż. Telefony domowe i poko- 
jowe kompl. z przewodem 10 metr. złr. 5:50, 65v. Prasy drukarskie stusowne ola chł. pców 
złr. 1:75, 2:50, 350 i t. d. Modele machin parowych ogrzewane spirytusem od złr. 2 wzwyż. 


Lokomotywa z tenderem złr. 4:80, 6:75, 875, 12 do 30 złr. 


z Lourdes, zadziwiające, złr. 250, 8:75, 5 (5, 6:50, 9). Najświeższe gry towarzyskie i zatru- 


dniające, tadzież wszelki wybór przedmiotów czarodziejskich i żartobliwych. 
x Główny katalog kosztuje 20 cent., wyciąg bezpłatnie. 


Wiedeń — „Hôtel Métro 


(2405-3-6) 
R. KLINGE. 


Ringstrasso, Franz - Josefa - Quai 
MY Wielki pierwszorzędny hoteli. W 


= 


orc | 
Berneńskie 


M zimowe materye na ubrania 


w doskonałym gatunku, 135 cm. szerokości, 


czysto wełniane. 
Na kompletne ubranie męskie 
5 ztr. 


r 
s Płótno domowe 
kompletne 30 łokci. 
1 sztuka ', 4 złr. 50 cent. 
1 sztuka 5, 5 złr. 50 cent. 


parasa seg 
Rumburskie 


apretowane płótno 


č s, szerok., szczególnie stosowne na bieliznę 
„męską. 


1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct. 


Rumburski oxford 


(prawdziwy kolorowy) 
w najświeższych wzorach. 


1 sztuka 30 łokci . . . złr. 4:50. 
1 sztuka 30 łokci najl. gat. złr. 6:50. 
anA 


Sternberski Ró A W EV 40 


1 łokieć szeroki, 
we wszelkich barwach , w paski i prążki, 
poręczony prawdz. kolor. 
1 sztuka 30 łokci . . . . 5 złr. 
1 sztuka 30 łokci najlep. gat. 6 złr. 


94% KEOQW 
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od- 
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie- 
cinną, 90 em. szer., 1 sztuka 30 iokci. 
I. gatunek zřr. 4:50, HA. gatunek 
R złr. 5'50, HAL. gatunek złr. 6:50, 
ztr. 2'50. 


(2522-73-104) 


DOM HANDLOWY 


Filip Ticho w Bernie moraw. 
Krautmarkt Nr. 21 i Rathhausgasse Nr. 17. 


I Materye na suknie damskie 


3.0 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa czytelnią z dziennikami 

(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszkione. Kąpiele" Dunajowe i biuro telegr. kare owe 
m przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. 


L. SPEISER, dyrektor. 


4 


3 


najświeższe i najgustowniejsze na porę 
jesienną i zimową, 
160 centimetr. szerokości. 


Na I suknię 10 metr. 4 złr. 50 c. 


Pakłak Noppe 


czysto welniany 
nowość na suknie jesienne i z imowe, 


na I suknię I0 metr. 3 złr. 


Koszule damskie 


z dobrego szyfonu lub moen ł 
z szerokiemi koronkami, — iE adaga i 
wielkość, 


6 sztuk 3 złr. 75 ct. 


Resztka 


CHODNIKA 


od 10 do 12 metrów długości, w różnych 
kolorach, 


„ tylko najl. gatunek 3 złr. 50 ct. 
Zimowy szal 


Y, długości, czysto wełniany 2 złr. 


Szal z podwójn. velour 


19/, długości, czysto wełniany złe. 3:26, 


Modny barchan 


w najpiękniejszych wzorach, poręczony, nie 
puszcza koloru w praniu, 6U cum. sze rok., 
10 metr. 8 zir. 50 c. 


Fianela Valerie 
nowość. na suknie 10 metr. £ złr. 80 «c. 
aaant 


Próbki i cenniki na żadanie darmo i opłatnie. 


WEG Ro:sylka za zaliczka. "JEG 


(2022-11-15) 


kwas octowy, wyciąg 


SEE Leet 
Ajenci dla sprzedaży bedą 
(2514-2-3) 


Swiecące w nocy pasye i Marya. 


pole“. 


| 


CZAS z Niedzieli 18 Listopada 1888. 


5 


KSIĘGARNIA 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie, 

przyjmuje przedpła ę na wyciąg furie- 
pianowy z polskim 1 niem eskim teks 
tem opery Władysława Żeleńskiego 
„KONRAD WALLENROD* tylko 
do końca grudnia b. r. 

Cena dzieła w drodze prenumeraty 
wynosi 6 złr. — po wyjściu z druku 
10 złr. w. a. (2386-5-5) 


| aaa wo 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie 
wyszło : 
Barański Dr. A. Mały podręcz- 
mik weterynarył, z 26 
rycinami. Wydanie diugie, 80 
stron. 216 70 cent. 
Zywienie bydła 80, str. 
246 Złr. 1:30 cent. 

Obydwa dziełka subwencyonowane przez 
c. k. Ministerstwo rolnictwa i c. k. galic. 
Towarzystwo gospodarskie. 
Littich A. i Barański Dr. A. Łbiór 
ustaw i rozporządzeń 
weterynaryjuo - poli- 
cyjnych, obowiązu ących 
w Galicyi, z komentarzami 
i objaśnieniami, 80, str. 421. 
2 złr. 50 cut. (2393 2-8) 


Do nabycia we wszystkich księgorniach. 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod.L. 32. (2196-22 40, 


Konkurencyjny zegarek. 


Prawdziwy genewski niklowy zegarek 
remontoar, niezrównany pod względem ga- 
tunku i taniości, 3 lita rze'elnej rękojmi, 
za złr. 6'25, jedynie i w, łącznie u podpisan: go. 


HH. Schäfer, zegarmistrz 
w Wiedniu, VII., Neubaugasse Nr. 58. 


Zamówienia z prowincji za zaliczką. — Illustr. 
cenniki darmo i opłatale. (1970 5-8, 


Hotel Londyński 


w Krakowie na Stradomiu, 

a tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełsie odnowiony i gur- 
townie urządzony. Poleca się zatem Szan. Po- 
dróżuj z zapewnieniem najlepszej i najtań 
szej oksad. W hotelu są także stajuie. 
Salomon Wasserberger, 

win. 


(1934-28-36) 

oe od 1 ździernika są tamże do a- 
ję po coo akracaazych pokoje kawaler- 
skie umeblowane z usługą. 


Najlepsze BERNEŃSKIE MATERYE 


dostarcza po cenach fabryczych : Tuchfabriks- 
Niederlage 


Siegel-Imhof Brünn (Moravia) 
Na gustowne jesienne lub zimowe 
UBRANIE MĘSKIE wystarcza odcinek 
długości m. 3'10 czyli 4 wied. łok. 1 odciuek 
kosztuje: złe. 4-80 ze zwykłej, złr. 3:36 
z dobrej, złr. A0©:5© z bardzo dobrej, złr. 
12-40 z najlepszej PRAWDZIWEJ 
WEŁNY OWCZEJ. Fae 
Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
wyborze : jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd. 
BS" Za dobry towar i p dostawę 
ręczy się. (2481 19-30, 
Próbki darmo i opłatnie. 


MEDAL 
Ministerstwa handlu 


Alfred Biasion 


OPTYK C. K. KLINIKI OKULISTYCZNEJ UNIWERSYTETU JAGIELL. 
w Krakowie, róg Rynku głównego t ulicy Grodzkiej. 
Skład i wyrób instrumentów optycz., fizycz. i matematycznych. 


Magazyn założony w roku 4801., 


Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i oprawy 
w najlepszym gatunku, które podłag prze„isów dokładnie i sumiennie wykonywuję, 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aoeroid), TERMOMETRY lekarskie 


MEDAL 


srebrny 


1882. 


MEDAL 
bronzowy 


1872. 


(Celsiusa) maksymalne od 1 złr. 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów, 


Największy skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich Barabana. 
Wielki skład papierów listowych francuskich i angielskich (Ivory Paper), 


oraz papiery listowe fantaisie. 


GŁÓWNY SKŁAD 


przyborów opatrunkowych i antiseptycznych dla 


pielęgnowania chorych. 


Reprezentacya fabryki paryskiej Christoffle & Co. 


wyrobów platerowanych stołowych z białego metalu. 
Ceny umiarkowane. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. 


i 1, metra szerokości, tylko po zir. 


Wspaniałe złoto-żółte podwójne derki pańskie too vo 
złr. 2:50, jak poprzednio. 


Adres: 


Ostrzeżenie przeciw podrablaczom. 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 


PRZ GW 


zatrudnień codziennych. 


Największy wybór fotografij wizyt., gabinełowych i do stereoskopów 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, bandaży i maszyn ortopedycznych. 


Trzeba ochraniać swe konie od wiłgoci i zimna! 
Główny skład pierwszej i największej fabryki 


w derek na konie 2 
rozsyła swe bardzo dobre i trwałe, ciężkie mocne derki po naste- 
pujących zadziwiająco tanich ceaach: NASBLEFP. DERHKHI 
NA KOMAK, 19 cm. dług., 130 cm. szer., z szarem tłem i jas. 
bordiurami, mocne i ciepłe, tylko po gF zir. 1-50. 

Też¿sàme 2 metr. dłog, 1%/, metr. szer. tylko po złr. 180. 


IAIN Gustowne źółte derki fiakierskie 
z 4 eżarno-czerwonemi lub niebiesko -czerwonemi bordiu ami, Se 2 metrów długości 
2:50 


do użycia także jako kobierzec, 


Setki uznań. Proszę przysłać szwadronowi jaknajszybciej 10 szt. złoto-żółtych derek po 
C. k. pułk ułanów Nr. 4 ces. Franciszka Józefa, 1 szw. 
Rozsyika natychmiast wszędzie pocztą, koleją lub okrętem za zaliczką lub za.gotówkę 


Pferde-ipeckhen-K'abriks-Niederlage 


A. GANS, Wien, IlL., Seidelgasse Nr. 4 H. 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


ZATWARDZENIU 


słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRW A WNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, -- bierze się 
nie zmieniając w niczém ani przywyknień ani 


Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobiótom 
brzemieunym, położnicom, dzieciom i starcom. 


Tylko prawdziwe z tym znakiem;ochron. 


Nie-kas 


pod firmą: 


Wgo Friedleina), 


zlaj 


Gustaw Otowski w Krakowie 
w Rynku głównym pod Nr. 1% (obok księgarni 


sprzedaje naftę hurtownie w beczkach (po cenach bieżących). 
W cząstkowej sprzedaży dla Szanow. PP. Abonentów przy zakupnie 
więk:zej ilości od 10 litrów zacząwszy wzwyż na częściowy odbiór, odstę- 
puję stosowny ©puSt. Na łaskawe życzenie dostawiam dla wygody 
Szanownych PP. Abonentów każdą ilość nafty, zacząwszy od 1 litra do 
mieszkań bezpłatnie , codziennie i każdego czasu, w blaszankach 
oplombowanych, we własnym wozie. 


(2536-2 5) 


Wyciag słodowy z ziół 
miodowych i karmelki 


firmy 
L. H. Pietscha & Comp. w Wrocławiu, 


Najlepsze środki na kaszel, koklusz, nieżyt, chrypkę, zapalne 
przypadłości błon śluzowych, płuc, przewodu oddechowego i krtani, 


zaflegmienie przyrządów oddechowych, blednicę, snchoty i szczególnie 


(2304-6 8) 


(2384-49-) 


Bd 
bd 
W 
$ 
he 
he 
W 
W 
be 


ztr. 3:50. 


(2320-4-8) 


oryginalną 


[1638-29-] 


g Ozręczone prawdziwe w rozmai 


Główna wygrana 


300.000 


franków w złocie. 


Główna wygrana 


| 200.000 I., Wollzeile 10. 


franków w złocie. 


Skład w Krakowie w aptece E. Stockhmara. 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 
skład paryskich towarów gumowych, 


Pierre Mounier. 


królewskie 


serbskie 


franków w złocie bez żądnego potrącenia. 


do nabycia w Weohselstuben-Aktien-Gesellschaft 


„Mercur“ "c, 
WIEN, 


Prawdziwą niefałszowana 


dobre dla karmiących kobiet. Oprócz licznych uznań posiadamy także podziękowanie 


Jego Excellencyi marszałka polnego hr. Moltkego. 

Wyciągu flaszka po 80 ct., 1%, złr.i 2 złr, karmelkhów woreczek po 25 i 40 ct. 
Należy uważać na opis użycia owinięty we flaszkę. 

Do nabycia w Austryi- Węgrzech we wszystkich aptekach. 


(2222-2 ) 


WYROBY GUMOWE 


tych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 
tentowemi niezrównanemi sprężynami zir, 3, 4i5 za sztukę; suspenzorya od 
60 ent. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 


Jean Gress & Comp., 


tylko w Wiedniu, K., HKärntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 


[2252 5.) 


KEKEKE KKK ZK KKKA KKK IE 
EAER. ME o SEA adi ró kant C AK hi ord NOREZANCIAME 


KKK KK KIKEZIEKIEE KK KIEKRZ IE KAKKAR 


$ 
: 


Główna wygrana 


230.000 


franków w złocie: 


losy państwowe (tytoniowe) 
po 10 franków złotem imiennej wartości. 
- "ME Mg” Rocznie 3 ciaguienia. E Główne wygrane: 


300.000, 250 000, 200.000, 150.000, 100.000 


(2505-3-4 


Najmniejsza wygrana 12%, franków wzrasta do 40 franków. 
Oryginalne losy po najprzystępniejszej cenie 


Główna wygrana 


150.000 


franków w złocie. 


normalną bieliznę z wełny owczej 


1 c. k. wył. uprz. 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 


(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schóniinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Fabryczny skład i sprzedaż cząstkowa (0d Administracyi „Czasu.“ 


Osiągnawszy od Wydawnictwa dzieł 


niewybuchającej matty bezpieczeństwa |piagosza korzystne ustępstwo, ofaru- 
z fabryki nafty w Chorkówce 


jemy stałym prenumeratorom „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- 
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
rych cena księgarska dotychczas wy- 
nosi 70 złr., za nadzwyczaj 
tania cenę 30 złr. Naieży- 
tosć może być nadesłaną wraz z przed- 
płatą na „Czas*, poczem wysyłka od- 


wrotną pocztą nastąpi. 

wiedeńska, nowa, lekka, w do- 
Kareta brym stanie, na parę koni, jest 
do sprzedania w Krakowie przy ul. Sta- 
rowiślnej pod Nr. 16. (2462-3 3) 


Rozwóz nabiału konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 
abonentów. 


Zarząd mleczarń 
Eweliny Dobrzyńskiej 
podaje do wiadomości o otwarciu 
8go września b. r. trzeciej filii na 
Franciszkańskim placu L. 10, 
12go września b. r. czwartej filii na 
Małym Rynku L. 6. 


Nabiał zdrowy, czysty, posilny, polecony 
przez Towarzystwo lekarskie krakow- 
skie, z obór Gnojnickiej i Śledziejo- 
wickiej, pozostających pod opieką i kon- 
trola tego Towarzystwa. 

Tamże: masło deserowe, świeże i kuchenne, 
sćry, miód lipcowy i t. p. 

Mleczarnie urządzone na wzćr zagranicznych 
zakładów z zastosowaniem wsz: łkiet. agań 
higieny i czystości. (1992-15-18) 

M$ Ceny umiarkowane. TRE 


Rozwóz nabiału konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 
abonentów. 


Godny uwagi pobocz. zarobek. 


Osoby wszelkiego stanowiska chcące się zająć 
sprzedażą prawnie dozwol. losów na spłaty, przy- 
jęte będą za wysoką prowizyą a w danym razie 
za stałą płacą. Oferty pod „„Ełeeli** przy muje 
koncesyonow. biaro ogłoszeń IŁ. Gans w Wie- 
dnia, AEE., Niatthiiusgasse 5. (2488-2-12) 


Otrzymałem przesyłkę 1 flakonu Wyciągu 
olejku do uszów, który sprowadziłem dla 
35-letniego mężcz, zny, cierpiącego na przytępio- 
ny słuch. Jestto izeczywiście dziwnie, jaki sku- 
tek wywarł ten środek na powyższej osobie. Po 
użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów mężczyzna, 
który dawniej był zupełnie głuchym, sły- 
szeć doskonale tyk-tak ściennego zegara w od- 
ległości kilka metrów. Mężczyzna, któremu obe- 
enie świat zupełnie inaczej się przedstawia, dzię- 
kuję Panu Boga za tak znakomitą pomoc. 

Aleksanderfeld. Z wysokim szacunkiem 

Gustaw Nanzey. 


r Wyciąg olejku do USZÓW 


c. k. sekundaryusza Dra Schipka, jest do na- 
bycia z opisem użycia za A ztr. 50 e. w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. (2234-3-7) 


Na domową potrzebę! 


Płótno webowe najlepszego i najmocniejszego 
gatunku, płótno z białego przedziwa i późblicho- 
wane płótno dla szewców i siodlarzy, płótno nie- 
bieskie, piękne szare płótao, mocne podwójne 
płótno dla straży ogniowej, białe płótno na po- 
ściel, adamaszek i drelich, dymka płócienna, ka- 
newas płócienne i bawełniane, blichowane pół- 
płótno, płótno górskie, mocna płótno workowe, 
tudzież gotowe worki, chustki do nosa z płótna 
Oxforde i shirting, drelichowe i adamaszkowe 
ręczniki, serwety i adamaszkowe garnitury sto- 
łowe po najtańszych cenach. 


Weber-Verein in Wall 
bei Dobruschka in Böhmen. 


Cenniki i próbki na żądanie opłatnie i darmo. 


Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


GR apteczrych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Nasze płótna są wedle katolickich rytualnych 


Ignacy Kessler. przepisów zupełnie stosowne na bieliznę koś- 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. | cielną i ołtarzową. (2467-2-10) 


PSE Filia w Wiedniu, 1., Bognergasse Nr. 16. 
] REGENERATOR 


ERC A | Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi z = 
WŁOSÓW 


DG” Uprasza się F crai arar sl Jak a 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S.A. ALLEN 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 ct. 


R. Tiichler, aptekarz 
W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, I., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E, Stock- 


utoruje sobie 
zawsze 


drogę! 


Rzeczywiście 
dobra rzecz 


Najtań. żródło zakupna na porę zimową i Boże Narodzenie! 
J. & S. KESSLER w BERNIE MOR. 


Ferdinandgasse Nr. 7 — IIL., 


ra aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka i i . "YJ 
iik: ta Jaśle u Romualda Palcha, aptek. ; rozsyłają ai zaliczką: : | À 
w Kołomyi u W. Dąbrowskiego.  (2510-41-) złr. 550 2% A 
złr. 4— RAJ 
a_a) ,  , O E E  RZZS  . IJ 00 m. kałmuku, cięzki gatunek, najświeższe w. s złe. 240 - vA HU 
y ; atat złr. 3— EA ` 
Ń BELGIJSKA FABRYKA: - pa 
LJ szpakowatym i spło- 
y Józef wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
Krótka A obawa *mygprf ki Za młodzieńczą, Odnawia ich żywotność, siłe i 
monge G pod powyższą naswą matory Ą a art 0. i) Gao dzielność baty Spędza łupież w krótkim 
) krotne trwanie piotza adj z 17 czasie, estto preparat niemający równego 
anasoj 0 80 prosent. areen Ang saraan L ur &B d w LINZU - sobie. Wydaje zapach sroda delikatny. 
jtrwalszą i najtanszy matoryą 0a empereur ernard. nad Dunajem, M1 Wystrzegać się podrobieh i naśladownictwa. 


ck AS aanas 
vcbronionyra, go uje 

zostanie sgdownie ukaranym. Wębę King 

sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sstukę 78 oentym. szerok., 20 


“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki, Nie jestto 


Jedyna lampa 
na świecie, 


Jedyna lampa 
na świecie, 


złr. 8— 


metr. długości na kalesony i bie- ai która przez z rzeczywisty m we ntylem 6 par RENE 1) ti w paski złr. 1-50 wcale farba do włosów. 
i bardzo trwałą. . -« « * = = =- r O bezpieczeństwa, 1 prześcieradło 2 metry długości bez szwu Ą i Jo r 
1 p Ae 88 centymetr. szerok. na dziesięć godzin tak, że każdy wybuch jest i oii REN | BE fdd id ch rata są Mż Bulrarze Sebistopolskim w 
piękne koszule męskie 1 dam- zachowuje niemotebny. W Sat Uk pa = zołoki e R Roś 
Biegen een iey, ag ||| pełną siłę Światła REJA ARÓW kom Wiem ea 
1 sztukę 175 oentym. szerok., 16 , IERPOWNANE: BRA, WIECIE, (2912-23-26) 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- co nie należy brać na równi z 10cio- Świeci się znacznie jaśniej i taniej 
kich prześcieradeł bez poc s. |„148i godzinnem trwaniem palenia. niż gaz. = == 
sztu R oe [i PYNEC CUD ZN O ZAW R e a A ORA LEA OLEWA || dirk izka bela manta | 1 mazda 
1 pami Ary wj We . « „1280 Przytoczone nadzwyczajne ko- rzyści belgijskiej lampy są tylko 4, gor. £ 18 © ] a 
Celom przekonania się o gatan: następstwem jej genialnej kon- strukcyi, która jest naszym wy- 3:50, gor. gat. 3 £ 8 r. 230 zer wone wina. 


mo szumnych zachwalań 


Rącznym patentem i dlatego, mi- 
(25 


żadną inną tabrykę nie może być na- 
Uznania i cenniki na żą- 

Bardzo zyskowny towar %/| 

galanter. * 


1zez 


ku, przesyłamy bczpłatnie próżb- a 


ki wszystkich gatunków. |2230-137 j 


M. Beyer i Spół. 


w krakowie, 
Bukienniee Ar. 13— 14. 


Kilka tysięcy hektolitrów starych win do- 
brych do ściągania w butelki po złr. 15 do! 
20, w beczkach po 30—700 litrów, następnie | 
białe wina stołowe, wyskokowe, koniak 1 śli- 
wowica. Cenniki na żądanie. (2238-8-10) 


Roth Lipot*sches Wein -Export - Geschäft 
in Werschetz, Ungarn. 


śladowaną. 
danie darmo i opłatnie. 


dla handli żelaza, towarów 
i krótkich. 


KSIĘGARNIA -= 
G. Gebethnera i Spół. 


w Krakowie, 


poleca następujące nowe wydawnictwa 
nakładowe i komisowe: 


Arndt A. X. Perła cnót, uwagi i przykłady dla 
młodzieży katolickiej. 40 ct. 

Asnyk Adam. Komedya konkursowa, kome- 
dyjka w jednym akcie, 50 ct. 

Bliziński Józef. Bartaryzmy i dziwolągi ję- 
zykowe. 60 ct. 

Bogusławski Edward. 
tom I. 4 złr. 60 ct. 

Brzeziński Józef. O majątku kościelnym 
i tegoż alienacyi w stosunku do papieża. 

„1 złr. 

Chotkowski Wł. X. Mowa żałobna na po- 
grzebie ś. p. Napoleona Mańkowskiego. 50 e. 

Darowska-Weryha M. W mieście i na wsi, 
20 powiastek dla dzieci, z 10 rysunkami Jan- 
kowskiego, opr. 1 złr. 80 ct. szażć 

Wygasiński Adolf. Wskazówki do ćwiczeń 
stylistycznych polskich. 80 ct. 

Filotea czyli Droga do życia pobożnego, na 
pisana przez św. Franciszka Salezyusza, prze- 
iłomaczył X. AL Jełowieki, wydanie nowe. 
60 et. 

Mamocka Józefa. Podręcznik ułatwiający 
pisanie ćwiczeń. 80 ct. 

Mołaczkowski Jalian. Wiadomości tyczą- 
ce się przemysłu i sztuki w dawnej Polsce. 
6 złr. 50 ct. 

Monopnicka Marya. Poezye, serya L, wy- 
danie 3cie. 1 złr. 80 ct. 

— Poezye, serya II. i IH, po 1 złr. 80 ct. 
Mosteckhi Antomi. Dziewięć projektów roz 
bioru Polski. 1 złr. $ 
Hoziebrodzki Wład. hr. Na stanowisku, 

obrazek sceuiczny w jednym akcie. 40 ct. 

Kranshar Aleksander. Czary na dworze 
Batorego, kartka z dziejów mistycyzmu 
w XVI. wieku, jako przyczynek do charak- 
terystyki króla Stefana. 2 złr. 

Leniek Jan. Książka pamiątkowa ku uczcze- 
niu jubileuszu 3u0 rocznicy założenia gim- 
nazyum św. Anny w Krakowie. 4 złr. 

Marassć Mieczysław hr. Dzieła ekono- 
miczno - polityczne i statystyczne, 2 duże 
tomy. 4 2łr. 50 ct. 

Wiemirycz Juliusz. Filozofia historyi naro- 
au polskiego, osnuta na tle dziejów ludzko- 
ści, 2 duże tomy 12 złr. 

Tom I. Dzieje ludzkości do utworzenia się 
państwa polskiego. 6 złr. 
Tom H. Dzieje narodu polskiego. 6 złr. 

Osiecki Bogumił. Od Warszawy do Marok- 
ko, opowiadania, z przedmową J. 1. Kra- 
szewskiego. 80 ct. 

Oskar i Wanda, obraz dramatyczny w lótu 
odsłonach, z teki Anbelego. 1 złr. 20 ct. 
Pieniążek Czesław. Michał Bałucki, szkie 

literacki. 20 ct. 

Pod wodzą Opatrzności, przez Z. S. F.1 złr. 

Przewodnik praktyczny dla nauczycielek i dla 
matek, 2 tomy, 3 złr. — Każdy tom sprzedaje 
się osobno po 1 złr. ŁO ct. Tom II. zawiera 
taolice i wzory. 7 

Rostafiński Józef: Legenda o Filipie z Ko- 
nopi. 20 ct. 

— Nasza literatura botaniczna XV1.-w. oraz jej 
autocowie lub tromacze, w 4ce. 1 złr. 20 ct. 

— Polska z czasów przedhistorycz. pod wzgię- 
dem fizyograficznym i gospodarskim. 50 ct. 

— Porównanie t. zw. zielników Falimirza, Spi- 
czyńskiego i Siennika, w 4ce. 80 et. 

— Z Algeryi, przyroda i ludzie, z licznemi illu- 
siracyami i kariami geograt. 3 złr. 

Smoczyński Wincenty X. Kartka z dzie 
jów Tęczyna. 80 ct. 

Smoleński M. X. Melsztyn, o zamku i jego 
panach, o kościele i plebanach, z dodatkiem 
o Domosławicach. 1 złr. 

Sokołowski August. O nowych poglądach 
na h.storyę polską. 50 et. | 
Solecka Walerya. Ksiądz Nykoła, z opo- 

wiadania djaczka. 30 ct. 

Sulima Z. L Poiacy w Hiszpanii (1808— 1812, . 
2 złr. 60 ct. 

Tarnowski Stanisław hr. Jan Kochanow- 
ski (studya do historyi literatury polskiej, 
wiek XVI.) 3 złr. 

Uwagi z powodu trzech rozbiorów, studyum 
Między Rosyą a Niemcami, przez autora te- 
go studynm. 1 złr. 

Wierzbicki J. $. Hanka, powieść podolska, 
wierszem. 1 złr. 

Zdziechowski Maryan. Mesyaniści i sło- 
wianofile, szkice z psychologii narodów sło- 
wiańskich. 2 złr. 40 ct. 

Ziemba Teofil. Filozof dobroczynny, Stani- 
sław Leszczyński. 1 złr. 25 ct. 


Katalog księgarni G. Gebethnera 
i-Spółki w Krakowie, obejmujący 1450 
dzieł, rozsyła się na żądanie bezpłatnie 
i franco. (2474 1-3) 
Powyższe książki są do nabycia we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych. 


Maszynista 


w Bile wieku, obeznany dobrze w swoim 
fachu, mogący się wykazać dobremi świa- 
dectwami, poszukuje posady do obsługi 
maszyn przy rolnictwie, do browaru, go- 
rzelm lub t. p. 

Bliższa wiadomość pod adresem: Jan 
Neider w Krakowie przy ulicy Wiśl- 
nej pod Nr. 12 na dole. (2572-1-6) 


Historya Słowian, 


Niema zadziwiającego i więcej 
praktyczniejszego podarunku 
na gwiazdkę jak jest moja 


najświęższa maślnica „Express“ 


patent 45. Balsam, jedyny fabrykant 
w Wiedniu, IA, Schiffamtsg. 
Nr. 14. K. 


Według orzecze- 
nia znakomi- 
tych rzeczo- 
znawców jak 
prot. Hirtschmann 
i Dr. J. P. Jordan, 
jest moja maślnica 
(ces. kr. przywilej 
„Express*) jedy- 
nie rzeczywiście 
polecenia godną, 
która najwyżej w 
NĄ AA TE: = 4—5 minutach na- 
Nana w > wet przez dziecko 
obracana, wyrabia z słodkiego mleka lub śmie- 
tany najlepsze masło deserowe. 
Maślnica zrobioną jest bardzo gustownie 
z trwałego metalu, da się łatwo czyścić i kie- 
rować i udznaczoną została na kilku wysta 
wach srebrnemi i złotemi medalami. (ena: 

Nr. L na 5 litrów złr. 8 — 

. na 10 litrów złr. 11:50 
. na 20 litrów złr. 18— 
. na 30 litrów złr. 26.— 

Nr. V. na 50 litrów złr. 45— 
włącznie z ciepłomierzem. Inna wielkość może 
być zrobioną tylko na żądanie. Rozsyłka za 

otówkę lub za zaliczką pocztową. Proszę 
dokładn e uważać na znak, gdyż inaczej nie 
przyjmuję poręczenia. Zamówienia i zapytania 
przyjmuje B. Balsam, posiadacz patentu 
1 fabrykant e. k. wyłącznie uprzywilejowanej 
maśinicy ,„Express** w Wiedniu, Íl., 
Schiffamtsgasse Nr. 14 K. — Cennik darmo 
i opłatnie. (2552-1-6) 


Ciacionksmi Drnkarni „Ozanan“ 


CZAS z Niedzieli 18 Listopada 1888. 


dB PAGINA przeciw blednicy 4 


y x > WYROBU a 
Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 


Dawno pcdniesiona myśl w celu udoskonalenia środka leczniczego na blednicę, znalazła niejednę trudność 
u największych zaakomitości, ktore były powagą lekarską niemal całego świata. Słynne dzieło profesora Dra Ha- 
gena, radcy ministeryalnego, chociaż wykazywało liczne usiłowania specyalistów, wyrabiających środki lecznicze 
tego rodzaju do rzeczywistego wydoskonalenia środka przeciw: blędnicy, który nietylko sławę wiedzy lekarskiej, 
ale i znaczenie przynosi, dopiero w obecnym czasie dojść zdołano. 


„I słusznie, bo im świat starszy, tem bardziej doskonalą się dzieła myślącego czło- 
wieka, pragnącego nieść z swej wiedzy pożytek dla dobra cierpiących, sprawiając tym 
sposobem posłannictwo chrześciańskie. 

„ Wreszcie usiłowania prof. Dr. Bambergera, tajnego radcy, ze wszech miar znakomi- 
tości i powagi nowszych czasów w dziedzinie naukowo - lekarskiej wiedzy, udało się 
w poglądach jego na tę słabość zwrócić baczną uwagę, na usiłowania nowsze i sposób 
leczenia specyalisty Dra Faczy, któren z zamiłowaniem wielkiem jako specyalista na 
bleanicę leczący, dał liczne dowody praktyczności w teoryi naukowej, dlatego też 1mię 
jego wielkiego znaczenia i rozgłosu w świecie nabrało. Te usiłowania przy udoskonaleniu 
doświadezalnem różnych indywiduów cierpiących pomyślne, utwierdzały jego wytrwałość 
w myśli przewodniej, któraby mogła przynieść światu korzyść, a ulgę cierpiącym na 
blednieę, lecz śmierć przedwczesna tak znakomitego lekarza przerwała wątek jego dzia- 
łalności pżytecznej, ale śmierć jednego człowieka daje pochop innym żyjącym do konty- 
nuowania dalszego, badań i ulepszeń, zwłaszcza tym, którzy wtajemniczeni byli w tym dziele. 

| Z tych usiłowań więc pośmiestnych Dra Kaczy, wyłonił się ulepszony środek prze- 
ciw blednicy na cześć głośnego inicyatora Dra Faczy, utytułowanego naukowo specyalisty, 
pod nazwą „Facima“ wyrobu Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie, którą otrzy- jr 
mać móżna bądźto w formie powidełek, bądź w formie pigułek, która lecząc radykalnie 
tę niemoc, zasłużony rozgłos znajdzie, a którego żaden lek przeciw bleduicy przewyższyć 
nie zdoła, dlatego też przy nabywaaiu tegoż środka, nowego i dzielnego „Faciny* 
baczyć należy na markę ochronną protokółowaną i na podpis wyrabiającego, Piotra 
Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 

„Facinę*, jako lek, udoskonalony nad przepis Dra Faczy, niezrównany środek prze- 


Pierwsza krajowa nowo otworzona 


(dlęwarnia artystyczno-przemysłowa 


z metalów szlachetnych, 


brązn, spiżu, mosiądzu , chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 
oraz czystego srebra i złota, 

a mianowicie: (1623-16-20) 
figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko 
wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych, itp. 

Podpisana spółka polecając się względom Sza- 
nownej Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie 
znawców , amatorów i miłośników rzeczy ojczy- 
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie. 


J. Hakowski Fr. Kopaczyński 


rzeźbiarz i cyzeler. odlewacz i brązownik. 


W Krakowie, ul. Floryańska l. 45. 


+ ANASTAŻY HOLIK 
z zegarmistrz 
w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 
swój 


SKŁAD 
ZEGARÓW i ZEGARKÓW 
wszelkiego rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcar- 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła 
dnie za poręczeniem. 


bpiedmicy?!? 


Ż 


pod IE wiueuzm 17021H 


ma ju 
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e 


HOTZ 


wie 
TARIE, 
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kia 
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0 AC $ 
>e W. sal BAR ciw blednicy, ze względu już, że składniki jego są zupełnie znośne dla organizmu ludz- Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsła- 
os| LMEWDEZCYŃ| kiego i niewinne, uieprzeciwne naturze ludzkiej, zasługują, aby u potrzebujących znala- | gy, |8% ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 


przy powierzeniu mu roboty. (1820-29-) 
Szkatułki grające melodye polskie, 


najstosowniejsze na podarki, znajdują si 
na składzie. f CSEE 


zły ufność, gdyż znakomita działalność tego śroaka przeciw blednicy choćby uajuporczyw- 
szej, odpowiednie miejsce między najdz.elniejszemi środkami w świecie 1 rozgłos znajdzie. 


Cena: w formacie pigułek lub powidełek złr. 1:50 i złr. 3. (2544-2-2) 


Główny skład w aptece Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 


aller Arten für häusliche und 
öffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 
Bauten und Industrie. 
AB dem Bower-Barf- 
Neuheit = gg oz dei pilag = 


neuester, verbesserter Construotlonen. 
BF- Inoxydirte Pumpen u Commandit-Gesellschaft für Pampen und 


MARKA OCHRONNA. 


"HUNT. © 


Pfanhąusera 
przenosne konewki! 
Pfanhausera 


Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

| Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2500-22-50; 

' A. Pfanhauser; 

WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 4i. 


pk ME 


werbliche Zwecke. Per- 
sgobrauch, Vichwaagon. 


schaftliche und anèsre 
soneiwaagon, Waagon f. 


(1983-9-12) 


Zmiana lokalu. 


Handel korzenny, norymberski i artykułów 
religijnych pod firmą: 


EL. Raretschimer 


istniejący od lat 12 w Krakowie przy ul. Szewskiej, 
przeniesiony został na ułicę Mikołajską 
L. 8, do domu Wgo Dr. Śliwińskiego. — Poleca 
się nadal łaskawym względom Szan. Publiczności. 


Sliwki i powidła 
prawdziwe tureckie nadeszły świeże. (2374-9-10) 
Zamówienia zamiejs. załatwia się odwrotną pocztą, 


Decimal- Centesimal- 1. Lanfgewichts- 
sind vor Rost geschiitzt. ! Maschinen Fab tion. 


BrACKGNW 90980 Verkonrs-,Pavrike-, landwirsk: 
me. W. GARWENS, Wien, |, Walińschgasse 14. srat: wni Kane. 


Zu beziehen durch alle resp. Maschinen-, Eisenwaasren- etc. Handlungen, nischen und -Wasserieitungs-Geschafie, Brunnenba 
nehmer oto. Man verlange s Gárvens’ inoxydirte Pumpen, resp. p pea Y ya Eog 


[Urzędnik gospodarczy, IF 10.000 J 


Niemiec, kawaler, władający językiem pol- | par na wywóz przeznaczonych zi i i i i j 
emie ) ó ych zimowych męskich spodni musiały wskutek nowe 
skim i obeznany dokładnie z prowadze-| podwyższonej taryfy cłowej tutaj pozostać, otrzymałem więc oiadh aby je i 
niem ksiąg, gorzelnictwem, młynarstwem | dynczo lub w większej ilości za każdą cenę sprzedać. Sprzedaję więc każdemu parę 
i wszelkiemi robotami gospodarczo -rolni-|tych wedle najświeższej wiedeńskiej mody doskonale zrobionych gotowych 


czemi, mogący się wykazać bardzo do- p PR 
bremi świadectwami z długoletniej zimowych meskich spodni 
me (tylko za 2 złr. WE 


czynności, poszukuje zaraz lub wkrótce 
posady jako zarządca lab kasyer gospo- 
darczy. Łaskawe oferty przyjmuje Admi-|(t. j. za płacę robotnika), ażeby zaś nikt nie wątpił, oświadczam, iż te spodnie są 
nistracya „Czasu“ w Krakowie. (2555-1-2) | gustownemi, mocnemi i ciepłemi spodniami wierzchniemi, które przyjmę napowrót, 
jeżeli to nie jest prawdą. Ponieważ te spodnie mają ogromny cdbyt, przeto należy 
się z zamówieniem pospieszyć, Przy zamówieniu uprasza się podać długość kroku. 
JAN WODECKI Rozsyłka t,lko za zaliczką. — Adres: ; (2523-1-3) 
c. k. notaryusz w Przeworsku, WY 
poszukuje błeśago koncypienta — NE. Apfel w iedniu, 
posada jest zaraz do objęcia. Kompetenci 


l., Fleischmarkt Nr. 8/C. 
mają się wykazać, jakie studia ukończyli 
i gdzie i jaką praktykę bez przerwy 


odbywali. (2551-1-3) 
szwajcarski 


SER najlepszy 


z dóbr Arcyksięcia Albrechta 
sprzedaje po 70 centów za kilo 
HANDEL (2554-1 3) 


w. Gołdwassera 
w Krakowie, Rynek gł. L. 6. 


zupełnie odpowiedni i polecenia godny, 


Marque G 


Prezes Towarzystwa Lekar. Krak. 
Docent Dr. Pieniążek. 


Tapioca, Say 
Reis- u. kartofielmeli 
Mixed -Pickles 
Qliven, Caper 
TafelEssig 


Pewien właściciel dóbr w Szląsku pruskim 
potrzebuje 


narybku karpi galicyjskich 


i prosi o łaskawe oferty z podaniem ceny schwarzer, 
przez Eumla Kabath w Wrocła- y 
wiu, Karisstrasse Nr. 28. (2556) J extrafeiner 
STF ED Ai sind in allen besseren Delicatessen- und Specereihandlungen zu haben. 


ADRESY szk 
wszelkich możebnych działów bandlowych i za- 


wodowych, niezawodne, w Intern. Adressen- 
bureau w Wiedniu, Wollzeile Nr. 9. Firma za- | 


OGSRKRZEGENIM. 


Hierbabnego wyciag roślinny 


łożoua w r. 1860. Prospekta opłatnie. (2518-1-6) 


Płynne złoto i srebro, 


którem każdy natychmiast może pozłocić, posre- 
brzyć i poprawić ramy, przedmioty drewniane, 
metalowe, szklanne, poteelanowe i inne. Pod 
względem połysku, czystości i trwałości niezró 
wnane. Cena flaszki z pędzlem I złr., 6 flaszek 
5 złr, 12 fi. 9 złr. Rozsyłka za zaiczką. Zamó- 
wienia przyjmuj» Depot chemischer Pro 
dukte, Brünn, Ferdinandsgasse Nr. %. 
(2498-1-10) 


członków i 


od dawna wypróbowany i uznany środek (2437-1-5) niach i ranach, zapaleniach i 


w gośsccu i reumatyzmie, 


wszelkich cierpieniach nerwowych, bolu twarzy, postrzale, kurczach, osłabieniu mięśni, drżenin, 
bolach w zabliźnionych ranach itp. Służy do wcierania i działa szybko i uśmierzająco. 
Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej) 1 ztr., 1 fixszeczki sil- 
niejszego gatunku (różowo opakowanej) na gościec, reu- 
matyzm, porażenia złr. 1:20, pocztą za 1—35 flaszeczek 
20 et. więcej za opakowanie. 
Tylko prawdziwe ze znakiem 


ME" Tylko 
QLEJ TRANOWY 


CZYSTY ZGĘSZCZONY 
OKOCIMSKI 


Ekstrakt Silodowy 


RU przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie, na wniosek Komisyi przemysł. 
egoz Towarzystwa pismem z dnia 19 kwietnia 1888 r. L. 315, — również odznaczony 
medalem na Wystawie Krajowej w Krakowie w roku 1587. 
©dpis. Do Wielmoźnego Pana Jana Goetza w Okocimie. 
| . Towarzystwo Lekarskie Krakowskie na posiedzenia w dniu 18 b. m. na wniosek swej Ko- 
misyi do popierania przemysła lekarskiego, oparty tak na podstawie rozbioru chemicznego z dnia 
22 marca b. r. dokonanego przez prof. Steingrabera, jakoteż na podstawie doświadczeń, czynio- 
nych w klinice lekarskiej krakowskiej uznaje ekstrakt słodowy Wielmożnego Pana jako 'przetwór 


w Berger (w Norwegii). 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO 
w Krakowie (ul. św. Anny Nr. 2), 

j: poleca swoją „2008 
wypożyczalnię książek 
polskich i francuskich 
złożoną z powieści, podróży i poezyj starannie 
dobranych. — Warunki abonamentu bar- 
dzo przystępne. (2463-3-4) 


enramar mamana e - 


Akademik, iyis re- 


alnych praskich, zdolay przysposobić do V. kla- 

sy gimn., poszukuje posady, jako guwerner. Świa- 

dectwa tylko dobre. Łaskawe oferty przyjmuje: 

A. Lipiński w Tarnowie, ul. Lwowska 125. 
(2041-2-3) 


Albert i Józefa Ekerowie 


udzielają łekcyj tańców i gimna- 
styki satonowej przy ulicy Flory- 
ańskiej L. 19, róg Pijarskiej. (2468-3-6) 


oma M e RAPA e 


Kapusta ubijana i barszcz. 


Zawiadamiam Szan. Panie gospodynie, 
że przy ul. Floryańskiej L 28, szyld 
„pod Różą“, sprzedaję kapustę tegoroczną 
beczkową, dobrą do gotowania i na sałatę, 
oraz barszcz burakowy Nr. I. litr 4 cent. 
i żytni Nr. IL. litr 1 cent, oba własnego 
wyrobu. Sprzedaż odbywa się od godz. 7 
cano do 6 wieczór, w niedzielę do 9 rano. 
Cała beczka kapusty kosztuje 12 złr. 


(2445-2-2) "ranciszek Wójcicki. 


UBRANIA JELONKOWE 


chroniące od reumatyzmu; 
Kurtki szwedzkie 
skórzane, podszyte flanelą lub baransiem 
i kamizelki włuczkowe do polowania; 
REKAWICZKI 
wełniane angielskie, glacé z pluszem, ło- 
siowe, reniferowe itp.; 
Koce podróžne na nogi, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ SZIRTINGOWĄ 
i płócienną, oraz kołnierze i mankiety 
w wielkim wyborze, po cenach przystęp- 
nych, poiecają (2540 2-10) 
BR. BILEWSCY (dawniej J. Czynciel syn) 
w Krukowie, Rynek Nr. 4. 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2301-6-) 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w apiece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 c. 
Konstanty Wiszniewski. 


0 WŁ 2, 


Przetwór ten umieszczonym zostaje w spisie leków i przetworów dyetetycz 

nych przez Towarzystwo Lekarssie Krakowskie, ali nych, polpa: 
Wielm. Pana upoważnia się nini: jszem do zamieszczania w ogłoszeniach i na etykietach napisu: 

Ekstrakt słodowy polecony przez Towarzystwo Lekarskie lirakow skie. 


Przewodniczący Kom. przemysł. Tow. Lekur. Krak. 


454-2-) 


Prof. W. Korczyński. 


Sekretarz Komisyi przemysłowej: Docent Dr. Gluziński. 
Dostać można we wszystkich aptekach. — Cena słoika 36 ct. 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


Jeżeli ta cyKigGi6 każdego puđet- 
«a wyarumuwany Jest orzół i firma 
a. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 
SA kow w uajuporczywszych eter- 

piemiach iot íi troe- 
wów brzusznych , kurczach 
żołądka, zafiegmieniu, ugadze, 
chronicznem sapazciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, sæ- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


Eg" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "URĘ 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wńdka francuska i sól Molla 


Jako weterarie udo BKULGCZLICZU opatrywania gosea, TOULU%CYZŁIUU , BIR: UzA 
araliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako Eih piosy Vo wszelkich ps | 
f wrzodnóh. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. 
prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest 


w podpis i znak ochronny Molla. 


BZ 


M. KROHN & Comp. 


Zyskowny zarobek 


może każdy znależć p'zez spredaż losów na spłaty 
na załadzie prawnie wystawionych listów na spłaty. 

Oferty przyjmuje Bank. uud Wechsler- 
geschäft der Administration des ,„Tiercur** 


15. Politzer, Budapest, Dorothea- 


gasse Nr. 12. (2573-1-10) 


Spółka tkacka w Mr. śnie 


uje na składzie wszelkie gatunki płócien, 


weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz- 
laików, chustek, firanek, storów do okien, A pa: 


bawełnianych na ubiory damskie i męzkie z do- 
borowej przędzy lnianej i konopnej przez war- 
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez Wy- 
dzieł krajowy założony. — y umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 


(1555-20-24) IWyrekcya. 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w elerpieniech piersi pra 

oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach yrasawtów: oi dla am 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci, (2082-69 ) 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje I złr. w. a. 
a w ca c 
Główny skład wysyłek u A, MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., W doù, Tuchlauben. 


Uprasza sią Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Skład: : w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobi 

apt., M. A oki i St. Feintuch kupao BIALY E. Kole: a) g omenjal, Siodigokn, „E. Btocksae 

w GURAHUMORA E. Botezat gź — w JAROSŁAWIU J W 


ochronnym jak obok! PE 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowin t 
WIEN, APOTHEHE „ZUR tappia kl i irade Łeb 
Jul. Herbabny, Neubau, VII., Kaiserstrasse 73 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt, W. Redyk i K. Wiszniewski apt. ; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod sresrnym Orłem“, P, Mikolasch apt., J. Wiewiórski per 
i H. Blumenfeld aptek , A. Sklepiúski, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZUZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH A. Durst apt. ; 
w CZERNIOWCACH Golicnhowski apt., Dr. J Barber. W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHUBY. ZU J. Aichudilier; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymala, Wisłocki; w JAŚLE R. Pxlch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPYCZYŃCACH 
M. Ręder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; 
w NIŻANKOWICCACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOUZYSKALH D. Schneider; w PRZE 
MYŚLU A Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADUWCACH p. Rossi- 
gao; A. Decam; w SADOGÓRZE Rubiuowicz; w SANUKU Giela; w SAMBORZE J. Ale 
ksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w 
STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNO 
POLU H. Kahave, F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH 
J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Daulec aptek. 


Lówenberg, — w P 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. iński apt., — w SAM- 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apta m W TARNOPOLU F. Jamrógiowicz apta El Fran A ~ y TARNOWIE W. Müldner i S 

5 e $ awłowski apt., —w ULAN w àr 
| apt. — w WADOWICACH K. Fiderkiewioz.. Bym SEPANOWIE J. Weoiaig 


Rządes Drukarni Jósef iina © 
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